
łb . 1T4. — łtok 5. Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m l e j s e o w a :  Pr*y odbiorze w ekspedycji 

%80 Z ł  w agenturach miejscowych miesięcznie i  85 Zł, przez uoozte przy 
zamówieniu przez e .spedycję naszą 2,06 Z1 w prost na poczcie lub u listo 
▼ego gwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,60 Zł, do Qdań~ka 4,00 Guld. Gd. do Francji 
W tr. (* wysyłką co drugi dzień 13 Ir.) do A.ngljl 6 shil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e l ą o y :  B a n k  Powiatowy Grudziądz, Bank 
>w. SpóŁ Zarobk., Danzlger Privat-Aktlobank, Gdańek 1 Grudziądz, 

Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk n r 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszeządnoioi,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Ulejsoe płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z  Polski, wiersz wysokości milimetra w dziale o g ło sz ę  
nloe _m  na stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklam owym  na stronie 
1-3 lam. przed toastem 90 groszy, wśród tekstn JO groszy. za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam. ' dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.4O Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki dla reszty is.gr ilcy  100% nauwyżku Za tlomaozenia 20 procent 
nadwyżki. — Raehunkl są natychmiast płatne — Adm inistracja nie- 
prsejm nje odpowiedzialności za terminowe nmlesiezenla ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanyoh ale zwraea się

Dyrektor pruyjmuje od godz. 10-tei do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naoselny prz ,mnje od godz. 11-tej do 12-tej w p o łu d n /e

kedkacja I Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, sobota, dnia 16-go maja 1925. Tżlelon nr. SO i Si.

Rycerskość a intryga.
Polska wobec świeżej porażki niemieckiej.

Jak na tem miejscu przewidywaliśmy, Sąd Rozjem­
czy stwierdził, iż z powodu katastrofy kolejowej pod 
Starogardem żadna •wina na Polsce nię ciąży.

Szczegółowe oględziny miejsca nieszczęścia dokona­
ne dnia 12 maja w obecności rzeczoznawców z każdej 
strony wykazały, że kwestionowana poprzednio ze stro­
ny niemieckiej jakość podkładów kolejowych odpowia­
da wymaganiom ze strony normalnego ruchu.. Opinja ta 
dotyczy zarówno pokładów z samego miejsca katastro­
fy (ztbadano przeszło 100 sztuk zachow anych na lorze 
oraz na stacji) jak i na dalszym, graniczącym z nim 
torze. — Nie znaleziono wogóle żadnych poważniejszych 
ustereu, któreby mogły zagrażać bezpieczeństwu ruchu 
">rzez korytarz pomorski.

Wobec takich wyników oględzin Sąd Rozjemczy nie 
znalazł też powodu do wdrożenia w myśl art. 16 konwen­
cji tranzyt wej z 21 kwietnia 1921 r. postępowania co do 
całej linii tranzytowej —  i wysunięte w tym kierunku 
wymagania rządu niemieckiego nie zostały nieuwzględ- 
nione.

W  ten sposób doznał BerEn nowej porażki, która 
w opinii europejskiej powinna poważnie zaważyć na sza­
li. Przez swe natarczywe żądanie stwierdzenie winy 
Polski (zamiast: prośby stwierdzenia faktycznego stanu 
rzeczy) po-pełnil rząd niemiecki nietylko rażący nietakt 
zarówno wobec Polski jak i samego Trybunału, ale wy­
raźnie zademonstrował niegodne poważnych polityków 
uprzedzenie i brak dobrej woli do rzeczowego traktowa­
nia sprawy.

Kompromitacja Betlfna jest tem jaskrawsza, że jego 
krok oficjalny poprzedzony został przez prowokacyjne, 
tendencyjne kłamstwa znacznego odłamu prasy niemiec­
kiej, której stanowisko było tego rodzaju, jakby ów za­
mach był przez nią przeczuwany. Skwapliwość z jaką 
rzuciły się wszystka: sępy i..- gawrony szowinistyczne 
do wykuwania gorącego żelaza w celu rewizji granic —• 
ujawnił już wyraźnie zią wolę.

W  tej sytuacji już nietylko sprawiedhwość i elementarna 
przyzwoitość, ale nawet wszelkich skrupułów etycznych 
pozbawiona los,.ka powinna była skłonić rząd niemiec­
ka do pohamowania bezwstydu gadzin antypolskich, a 
przynajmniej do zamarkowania swego stanowiska w 
sposób taka, że ono od owych intryg zaślepionych nacjo­
nalistów zasadniczo się różni.

Stało się jednak inaczej. Rząd niemiecki zamiast 
ukrócić prowokacje — uległ naciskowi hakatystów 1 
orzez swój krok niepoHtyczny stwierdzi! raz jeszcze, że 
jest sąs-adem arcyniemiłym, nieobliczalnym.

Jakże inaczej w tego rodzaju wypadkach postępuje 
Polska. Wobec Hcznych katastrof w kolejnictwie i w 
kopalniach niemiekich, wyrażono ze strony polskiej jeno 
słowa współczucia, podyktowane zrozumiałemi (ale nie w 
Prusach) względami ludzkości. Ze strony polskiej nie 
wszczynano żadnych kroków, aby pociągi międzynaro­
dowe przez Niemcy poddać kontroli obcej i zażadać jej 
dla kopalń, w  których tylu Polaków pracuje.

Tę sama ludzkość, wyrozumiałość i rycerskość oka­
zała Polska również z okazji katastrofy starogardzkiej. 
Nie wystąpiła z oskarżeniem (choć poszlak nie brakuje), 
lecz zajęła się losem niewinnych ofiar zamachu, omyła, 
goiła rany żyjących, oddała honory zmarłym. A na to 
ze strony niemieckiej: najpierw podziękowanie oficjalne 
(konsul niem. w Toruniu), a porem oficjalne oskarżenie z 
Berlina, zakrawające na brak dobrej woH

Opinia europejska ma przed sobą sytuację wyraźną, 
może stwierdzić pokojowość, rycerskość Polski i awan­
turnicze pretensje i prowokacje niemieckie, znajdujące e- 
cho w oficjalnetn stanowisku Beilina.

Ale co będzie z ofiarami zamachu, kto losem kalek, 
dolą wdów i sierot się zajmie, da im przynajmniej moż­
ność egzystencji po stracie opiekunów i żywicieH. Bo­
gate Niemcy dotąd nie zajęły się tem — więc znowu z 
czułego na dolę, choć obcych, lecz ludzi... serca pol­
skiego. odezwał się głos („Rzeczpospolita1*), aby bied­
niejsza Polska zawstydziła skąpych Niemców i przyszła 
z  pomocą ich pokrzywdzonym ziomkom.

7goda. Ale zgoda pod jednym warunkiem. Jeżeli Pol- 
A a I tym razem za „kamień zapłaci Chlebem", to erzeba 
talk zapłacić, by intryga krzyżacka zamiast podzięki, nie 
Poszukała nowego kamienia, nie zdobyła się na nowe 
kłamstwo, że dając pomoc, musi być Polska winna. 
Kłamstwo takie byłoby potworne ale czegóż po szowi­
nistach pruskich spodziewać sio można 
. Bądźmy rvcerscv -  ale : rnztropr

&  <1

Wielkie wrażenie w Gdańsku.
Trybuna! Rozjemczy zada! kłam propagandzie antypolskiej.

Gdańsk. 14. 5. (AW> Wyrok sądu rozjemczego 
w sprawie katastrofy kolejowej pod Starogardem wywo­
łał wielkie wrażenie w Gdańsku, nietylko w kołach poli­
tycznych ale także i dziennikarskich, którzy obrzucali 
oszczorstwarai ni6tylko polską dyrekcję kolejową, ale 
także koła polityczne.

Pod tym względem zasługuje na szczególną uwagę 
artykuł w „Danziger Rundschau", którego autor zauważa, 
że gdyby nawet przyczyną katastrofy pod Starogardem 
był zły stan linji kolejowych, to z faktu tego nie można 
wyciągnąć żadnych konsekwencji. Bo czyż na kolejach 
niemieckich zawsze funkcjonują dobrze zwrotnice lub czy 
sygnały nie zawodzą? Następnie antor przypomina 
o szeregu katastrof w kopalriach zagłębia Ruhry, gdzie 
zostało stwierdzone, że przyczynami szeregu katastrof 
były uchybienia techniczne, a przecież na podstawie tych 
wypadków można było również rozpocząć nagankę na 
kopalnię a czy przedstawiciele związków robotniczych

zwrócili się do rządu o kontrolę nad urządzeniami tech- 
nicznemi kopalni, tak jak Niemcy domagają się przy­
znania im kontroli na linjach kolejowych polskich słu­
żących do trajizytu, przez urzędników niemieckich.

Dalej autor pisze, że manewry niemieckie nie po­
sunęły sprawy korvtarza ani o krek naprzód, dowodem 
tego jest wyrok sądu rozjemczego. iNieprzy latne stano­
wisko prasy niemieckiej w Gdańsku w sprawie katastrofv 
pod Starogardem nie wpłonę'0  na złagodzenie naprężo 
nych stosunków między Polską a Gdańskiem.

„Baltische Presse" widzi w wyroku wielkie zwy­
cięstwo prawdy nad oszczerstwami, dziennik ten podaje, 
że wyrok sądu rozjemczego posiada tem większe zna­
czenie że został on przyjęty przez przedstawiciela Rze 
szy niemieckiej a przedewszystkiem że przewodniczy 
przedstawiciel państwa niezainteresowanego w sprawach 
Polski ani Gdańska.

Nota sojusznik!
Ewakuacja strefy koloń^

Londyn, 14. 5. (PAT.) Opracowywanie noty sojuszni-' 
ków do Niemiec w sprawie rozbrojenia będzie rozpoczę­
te na przyszłem posiedzeniu Rady Ambasadorów. — 
Według informacji ze źródeł miarodajnych, przedwstęp­
ne rokowania w sprawie noty powyższej zostały już 
ukończone, co uiatwi w  znacznej mierze zadanie Rady

dw do Niem iec
kiejj m« być meusłalodia.
Ambasadorów, Nota bedzie przedstawiona rządowi Rze­
szy jednocześnie przez wszystkich ambasadorów państw 
sojuszniczych w Berlinie. — Termin-ewakuacji strefy ko-- 
lońskiej nie będzie prawdopodobnie astalony w nocie 
lecz będzie on uzależniony od wypełnienia przez TZ9< 
Rzeszy zawartych w nocao żądań.

8 p r a w a  p a k t u  j
Stanowisko rządów frat

Londyn, 14. 5 . (PAT.) Ambasador francuski wręczył 
Chamberlainowi projekt odpowiedzi francuskiej na pro­
pozycje niemieckie w sprawie paktu gwarancyjnego- 
Uważają, iż między rządem francuskim a angielskim nie 
istnieje żalna rozbieżność poglądów w sprawie uznania 
obowiązku przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów przed 
podpisaniem przez nie paktu gwarancyjnego.

Lonydn, 14, 5. (A. W.) „Times" pisze, że Briand wy­
słał umyślnie odpowiedź Niemcom w formie memoran-

- {w a r a it c y i i ł c g o .
icuskiegu i angielskiego.

dum, dla wyłuszczenia swych projektów, pozostawiając 
w ten sposób inicjatywę rządowi niemieckiemu do dal­
szych wystąpień na terenie politycznym. Odpowiedź 
Brianda utrzymana iest w tonie ogólnym. Niemcy mają te­
raz wolną rękę, mogą przejść do dalszej dyskusji lub je' 
zaniechać.  ̂ Luther i Stresemann mogą obecnie wykazać, 
że ich polityka nie zmieniła się od chwili obioru Hinden- 
burga prezydentem

0 rozwćj wybr
Warszawa, 15. 5. (Tel. wl.) Na dzisiejszem posiedze­

niu sejm przeprowadzi dyskusję nad projektem ustawy 
o współdziałaniu państwa w eksploatacji linji morskiej. 
Według ustawy tej, której zapewnie sejm dzisiaj uchwali, 
rząd upoważniony będzie do udzielenia kredytu na budo­
wę statków i wyznaczenia premji na statki w Polsce

zeża polskiego.
Dalej według ustawy, cały ruch wychodźczy prze- 

prowadzony ma być przez porty polskie na Bałtyku W  
ten sposób Gdynia zyska niezmiernie ważny przywilej, 
który przyczyni się do rozwoju i wzmożenia ruchu okrę­
towego.

Szpiegostwc
Ukradzione papiery dot- ustawy o erg
Poznań, 15. 5. — „Dzień. Poznańsi, iemu" donoszą z* 

Warszawy, że na wczorajszem posiedzeniu konwentu 
senjorów pos. D u banowi cz podał do wiadomości konwen­
tu, że w nocy z niedzieli na poniedziałek w lokalu Klubu 
Chrześcijańsko-Narodowego ktoś rozbił szufladę pos. 
Stefana Dąbrowskiego, który jest sprawozdawcą o usta-

> w Sejmie.
nizacji najwyższych władz wojskowych.
1 wie o najwyższych władzach wojskowych. Z szuflady 
zginęła część papierów. Konieczne jest zarządzenie środ­
ków zabezpieczających. Wiadomość’ ta wywarła w kon­
wencie wielkie poruszenie. —  Marszałek Rataj oświad­
czył, że jest to bardzo ważna sprawa i wymaga stanow­
czych zarządzeń.

— PRZESTROGA. „Posener Tageblatt" z dnia 12 
marca br. Nr. 59 aenuncjuje konsula generalnego Rzeczy­
pospolitej i przedstawiciela Państwa dr. Szczepańskiego, 
że utrzymuje on stosunki ze Związkiem Polaków, które­
go biuro bytomskie mieści się (o zgrozo !) w gmachu kon- 
suiata. Straszna ta sprawa wyjaśnia się niezmiernie pro­
sto. Po podziale G. Śląska zapanował w Bytomiu taki 
teror przeciw Polakom, że żadne ze stowarzyszeń pol­
skich nie mogło marzyć o uzyskaniu dla siebie w mieście 
lokalu na biura i zebraniu. Zwrócono się tedy o przytu­
łek do konsula polskiego, a ten ostatni, rozporządzając 
w gmachu Konsulatu wolnymi lokalami odstąpił parę z 
nich polskim organizacjom Kulturalnym- Niektóre lokale 
w gmachu Konsulatu są odnajęte nawet kupcom nie­
mieckim.

Nie radzimy zresztą prasie niemieckiej zajmować się 
osobr p. d*- Szczepańskiego, bo goyby prasa polska 
chciała się zająć stosunkami niemieckiego przedstawicie­
la państwa dr. Budding? z Volksbundem i Związkiem ka­
tolików niemieckich w Katowicach, odkrycia jej mogłyby 
być znacznie sensacyjmeisze.

Z różnych stron.
— Polska a Estonia. Dziś (czwartek) przyh-la do War­

szawy delegacja rządu i parlamentu estońskiego, między in­
nymi minister Karo Asta i wicemarszałkowie parlamentu e- 
crtońskiego.

— Awansy wojskowe. Według wiadomości z Warszawy 
w roku bieżącym doroczne awanse w maju wojskowe będą 
przesunięte do jesieni. W obec tego, towarzyszące tym awan­
som przesui.ięcia na stanowiskach wojskowych będą opóźnione

— Pożar w Japonjt. Olbrzymi pożar wybuchł w Kuma- 
jaus ośrodku przemysłu jedwabnego. Przeszło 2 000 domów 
uległo zniszczeniu. , Straty są olbrzymie.

— Zniszczone miasto. Z Ameryki donoszą, że olbrzymi 
pożar prawie do szczytu strawił miasto górnicze M ayo,w wo­
żone w stanie AJberta.



a e  o O R S K I 16-go maja 192S r.

Zapewnienia Hindenburga.
Podczas przyjęcia korpusu dyplomatycznego.

Berlin, 14. 5. (PAT.) Biuro Wolffa komunikuje: Pod­
czas pierwszego przyjęcia korpusu dyplomatycznego 
przez nowowybranego prezydenta Rzeszy dziekan kor­
pusu nuncjusz apostolski PacelK złożył prezydentowi 
Rzeszy powinszowania, przyczem oświadczył: Pragnie­
my, by i>od pańskim najwyższem kierownictwem pań­
stwo niemieckie skonsolidowało swe stosunki zewnętrz­

ne względem innych narodów gwoli tryumfu wielkie; 
sprawy —  pacyfikacji świata. W  odpowiedzi na te ży­
czenia prezydent Rzeszy złożył zapewnienie, że z całą 
powagą, sumiennością i z całem oddaniem będzie przy­
czyniał się do pomyślnego rozwiązania nasuwających się 
zagadnień.

Z placu boju w Afryce.
Generalna efenzywa francuska.

Paryż, 14. 5. (A. W.) Wojska francuskie w Marokku 
rozpoczęły generalną ofenzywę, atakując umocnione po­
zycje kabylów marokkańskich, na wzgórzu Vibane Ko­
lumna generała Kolombatta po przygotowaniu artyleryj- 
skiem i lotniczem zdobyła pierwsze linje okopów po­
wstańczych, odcinając w ten sposób główne podstawy 
operacyjne powstańców od reszty armji.

Rabat, 14. 5. (PAT.) Oddziały wojskowe francuskie 
podjęły wczoraj operacje, które doprowadziły do oswo­

bodzenia szeregu pozycji, otoczonych przez riszenów. 
Wojska tych ostatnioh po zaciętej obronie pierzchnęły w 
nieładzie ku północy. Ris/enowie ponieśli ciężkie straty.

Rabat, 14. 5. (PAT.) Wczorajsza ofenzywa francuska 
zrobiła wielkie wrażenie na riszenach. Działalność arty­
lerii ciężkiej oraz ataki lotników wyrządziły nieprzyjacie­
lowi wielkie straty. Mimo długotrwałej i uciążliwej wal­
ki straty wojsk francuskich są nieznaczne.

Spiskowcy i bandyci bułgarscy.
Krwawa potyczka z grabicielami.

SoBa. 14. 5. (PAT.) Zarządzono pościg za bandą 
opryszków, która ukazała się w okolicy Pazarddża gdzie 
ograbiła ludność, zabierając jej około 400 000 lewów oraz 
dobytek. W  pierwszem starciu z bandytami 7 z nich zo­
stało zabitych, ponadto wielu rannych. Oczekują tu ry­

chłego zlikwidowania całej bandV, która jest otoczona ze 
wszystkich stron.

Sofja, 14. 5. (PAT.) Niebawem rozpocznie się przed 
tutejszym sądem wojennym proces przeciwko Ad eh Mi- 
kołajewej, która ukrywała członków centralnego komi­
tetu spiskowego.

Komisje Sejmu i Senatu.
Sejmowa komisja skarbowa przyjęła nowelę do usta­

wy o monopolu spirytusowym. Następnie przyjęto pro­
jekt ustawy o opodatkowaniu wina i wreszcie załatwio­
no 50-ty artykuł noweli do ustawy o podatku przemysło­
wym.

O tajemnice wojskowe. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji wojskowej zadawano przedstawicielo­
wi M. S. Wojsk, zapytania. Pos. Pieniążek (Piast) in­
terpelował w sprawie ustawy o powszechnej służbie woj­
skowej, pos. Anusz (Wyzw.) zapytywał, kiedy nastąpi 
uregulowanie sprawy ludności, zamieszkałej w rejonach 
przyfortecznych, pos. Wichliński (Chrzęść. Dem.) wska­
zał na zbyt słabe poszanowanie tajemnic wojskowych 
przez ofooerów. Dłuższą dyskusję wywołał projekt usta­
wy o kapelmistrzach wojskowych, referowany przez pos. 
Liebermanna (P. P. S.). Komisja jednogłośnie przyjęła 
zasadę, że kapelmistrze mają być przemianowani na ofi­
cerów.

Organizacja pracy. W  dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem ks. pos. Wójcickiego (Chrz. Dem.) 
posiedzenie sejmowej komisji ochrony pracy. — Na po­
rządku obrad była dyskusja nad expose ministra pracy i 
opieki spoi. p. Sokala, wygłoszonem na poprzedniem po­
siedzeniu komisji. P. min. Sokal po udzieleniu szeregu in­
formacyjnych i wyjaśniających odpowiedzi na zadane py­
tania, wypowie '-'iał się szczegółowo na temaet reorga­
nizacji produkcji w przemyśle, oraz w sprawie 8-godzin- 
nego dnia pracy. —  P. minister w swojej odpowiedzi pod­
kreślił, że tylkn w płaszczyźnie gospodarczej, jak to zre­
sztą w swojem zapytaniu ujął po? Trepka, należy wspo­
mniane zagadnienie rozwiązać. Polityczne traktowanie 
tej sprawy nie przyczyni się w najmniejszej mierze do 
wyjaśnienia kwestii i posunięcia jej naprzód. P. mini­
ster stwierdził, że reorganizację produkcji należy stanow­

czo rozpocząć. — Polska posiada dobrych robotników, 
doskonałych inżynierów, rozporządza własnymi środka­
mi oraz zakładami przemysłowymi, wśród których są 
wzorowe pod względem urządzeń technicznych. Braki 
główne, jakie należy usunąć, leżą przedewszystkiem w 
organizacji.

Sejm. kom, przemysłowo-handlowa po referacie po­
sła Bartla (kl. pracy) przyjęła projekt ustawy o państwo­
wym instytucie geologicznym z poprawką referenta, że 
państwowy instytut geologiczny jest jednostką autono­
miczną, podlegającą bezpośrednio ministrowi Drzemysłu 
i handlu. Następnie komisja rozpatrywała projekt usta­
wy o udzielaniu klauzuli największego uprzywilejowania 
przez Rade Ministrów w drodze rozporządzeń. —  Dyrek­
tor departamentu handlowego Ministerstwa Przemysłu 1 
Handlu p. Tennenbaum wyjaśnił, że ustawa ta jest rzą­
dowi potrzebną w zastosowaniu do traktatu z Czechosło­
wacją. Komisja uznała, że ustawa nie powinna mieć for­
my pełnomocnictw ramowych, lecz należy w niej wy­
raźnie zaznaczyć, że prawo Rady Ministrów do udziela­
nia i odwoływania w drodze rozporządzenia klauzul naj­
większego uprzywilejowania dotyczy wyłącznie trakta­
tu z Czechosłowacją i że moc tego prawa trwa do czasu 
załatwienia przez ciała ustawodawcze projektu ustawy 
o ratyfikacji tego traktatu.

Budżet min. handlu i przemysłu. Senacka komisja 
skarbowo-budżetowa obradowała w dalszym ciągu nad 
budżetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Bez zmian 
przyjęto rozdział o państwowych zakładach naftowych. 
W  pozycji dochodów — gazociągi państwowe podwyż­
szono do 260.172 zł. przez podniesienie opłat za używa­
nie gazociągów państwowych. Dalsze debaty odroczono. 
Na następnem posiedzeniu komisja przejdzie do budżetu 
M. S. Wojsk.

ARCYBISKUP CIEPLAK BISKUPEM WILEŃSKIM?
Wilna, 15. 5. (A. W .) Biskup wileński Matulewicz zna­

ny ze swej sympatii litew-kiej i polityki antypolskiej 
przeniesiony został do Warszawy, gdzie otrzymał ty­
tuł arcybiskupa i generała zakonu Mariackiego Jak do­
nosi „Express Poranny*1 następca biskupa Matulewicza 
zostanie arcybiskup Cieplak.
PROJEKT PODWYŻKI UPOSAŻEŃ DLA LOTNIKÓW.

Warszawa, 15. 5. Tel. własny). Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wniosło projekt ustawy, zabezpieczający 
lotnkom wojskowym znaczne podwyższenie uposażenia. 
Oficerowie i szeregowcy lotnictwa pierwszej kategorii 
otrzymać mają według nowej ustawy podwyżkę o 100 
procent od zasadniczego uposażenia. II kategorii 75 proc., 
III — 50 proc., IV kategorii 40 proc., i V — 25 proc.

NOWE STRONNICTWO POLITYCZNE.
Warszawa, 15. 5. (A. W .) Parlamentarny klub Pracy 

złożony z posłów, którzy wystąpili z Wyzwolenia zamie­
nił się w nowe stronnictwo polityczne pod nazwą „Partja 
Pracy".

Wczoraj ukazała się deklaracja tego stronnictwa, 
wykazując swoją ideologię jako zbliżona do radykali­
zmu, Deklarację podpisali Bartel, Smiarowski, Thugutt I 
Wysłouch.

BARMAT NA WOLNEJ STOPIE.
Berlin, 15. 5. (Teł. wł.) Aferzysta Juijusz Barmat zo­

stał zwolniony z więzienia za kaucję 200 000 mk. W e­
dług zestawienia rządy szkody w związku z aferą braci 
Barmatów wynoszą 17 milionów marek.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 20-ZŁOTÓWEK.
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) Wczoraj policja warszaw­

ska wpadła na ślad zorganizowanej szajki fałszerzy 20- 
złotówek Główna siedziba szajki mieściła się na ul 
Targowej 69 w mieszkaniu Micnała Wychukowskiego, 
który był głównym organizatorem. Aresztowano kilka­
naście osób, jednakże główny sprawca zdółał się ulotnić.

KATASTROFA KOLEJOWA W BELGJI.
Lokomotywa bez maszynisty wpadła na pociąg osobowy.

Z Namur donoszą: Na jednej z pobliskich stacji kolejo­
wych, stojąca samopas lokomotywa, pomimo nieobecności na 
niej maszynisty i palacza, ruszyła nagle l popędziła w stronę 
Namur.

Zawiadomiony od ucieczce lokomotywy naczelnik następ­
nej stacji, nie mogąc usunąć z zagrożonego toru pociągu oso­
bowego, polecił pasażerom opróżnić wagony Zanim iednak u- 
kończo ewakuację pociągu, pędząca szybko lokomotywa 
wpadła na stację druzgocąc kilka ostatnich wagonów.

Trzynastu pasażerów, którzy nie zdążyli wagonów tych 
opuścić, odniosło ciężkie rany. Dwu z nich zmarło niebawem 
w szpitalu.

PODEJRZANA GORLIWOŚĆ NAUKOWA.
W  ostatnich dniach władze policyjne w Ostrogiu wykry­

ły zakonspirowany skład, w którym znaleziono radiofoniczną 
stację nadawczą i odbiorczą, oraz 3 aparaty telefoniczne, słu­
żące do podsłuchiwania. Wszystkie przyrządy znajdowały 
się w dobrym stanie i były zdatne do użytku. Właścicieletn 
stacji okazał się niejaki Dmitryczenko, uczeń 8 klasy ruskiego 
gimnazjum w Ostrogu, który przyznał się do podsłuchiwania 
depesz, tłumacząc się, że bz>ło to niezbędne dła jego studiów 
naukowych. Gorliwego uczonego aresztowano.

Z POWODZI ZAM ACflóW .
Na Śląsku na przestrzeni Dziedzice—Goczałkowice zau­

ważył kierownik parowozu nr. 21 dnia 7 bm. o godzinie pół 
do szóstej wieczorem sztabę grubości 15, szerokości <>0 cm, 
leżącą na szynach wstrzmał więc na czas pociąg i usunął ją. 
Koiejarze tego pociągu zauważyli uciekającego jakiegoś męż­
czyznę. Władze policyjne wszczęły energiczne śledztwo

Przeg ląd  polityczny,
SPRAWY POLSKIE.

— Delegacja estońska. Wczoraj (14 bm.) p. prezes 
Rady Ministrów Grabski przyjął przybyłą do Warszawy 
delegację parlamentu estońskiego, prowadzoną przez p. 
ministra peinomocnego i posła nadzwyczajnego dr. Jana 
Leppika i wojskowego attache podpułk. Ludwika Jacob- 
sena. Minister pełnomocny i poseł nadzwyczajny p. dr. 
Leppik wręczył p. prezesowi Rady Ministrów odznaki 
Krzyża estońskiego pierwszej klasy. O godz. 2 po po­
łudniu delegacja przyjęta została przez p. prezesa Rady 
Ministrów śniadaniem.

Uczczenie kardynała Gasparłego. Z okazji wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych konkordatu z Polską 
ambasador polski w Watykanie Skrzyński wydał na 
cześć kardynała Gaspariego bankiet, w którym wzięli 
udział arcybiskup Cieplak, biskupi Nowowiejski. Nowak, 
Szelążek i H'ond, kilku prałatów, personel ambasady pol­
skiej i wybitne osobistości tutejszej polonji.

— Poseł grecki W  dniu wczorajszym minister peł­
nomocny i poseł nadzwyczajny Grecji p. Xydakis złożył 
p. Prezydentowi Rzplitej swoje listy uwierzytelniające na 
uroczystej audjencji w pałacu Belwederskim.

—  Wyfazd min. Sokala. P min. pracy i opieki spot. 
Sokal wyjeżdża dziś (piątek) do Genewy jako delegat 
rządn polskiego do rady administracyjnej międzynarodo­
wego biura pracy. Na czas nieobecności kierownictwo 
ministerstwa obejmuje p. wiceminister Jankowski.

BEZPIECZEŃSTWO I ROZBROJENIE.
Kwestia udziału Niemiec. Paryskie koła dyploma­

tyczne zaprzeczają wiadomości, podanej przez prasę an­
gielską, jak,-by przed uregulowaniem kwestji bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia konieczne było zwołanie międzynaro­
dowej konferencji z udziałem przedstawicieli Niemiec,

natomiast z początkiem przyszłego tygodnia zbierze się 
Konferencja Ambasadorów.

— Oświadczenie Baldwlna. Premjer angielski Bald- 
win odpowiadając na skierowane do rządu zapytanie, 
premjer Baldwin oznajmił dzisiaj w izbie gmin, że nie są­
dzi, by jakakolwiek inicjatywa ze strony rządu angiel­
skiego w sprawie zwołania międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej była w momencie obecnym wskazana. 
Premjer oświadczył dalej że kwestia ograniczenia zbro­
jeń jest ciągle przedmiotem rozważań Ligi Narodów.

„ADWOKACI UKRAIŃSCY**.
— Niewczesne pretensje. Na posiedzeniu Izby gmin 

sekretarz stanu dla spraw zagr. Chamberlain w odpo­
wiedzi na interpelację jednego z deputowanych, tyczącą 
się obchodzenia się z ukraińską mniejszością narodową 
w Polsce, oświadczy! co następuje: Nie ulega wątpli­
wości, iż w przeszłości ludność ukraińska miała pewne 
rzeczywiście uzasadnione pretensje, lecz te nie były te­
go rodzaju, by mogły być skutecznie zaspokojone w dro­
dze interwencji Ligi Narodów . Obecnie jestem w zupeł­
ności przekonany, iż rząd polski zamierza stosować się 
do odnośnych klauzul traktatu wersalskiego i że żadne 
pożyteczne rezultaty nie dałyby się osięgnąć w chwili 
obecnej za pomocą interwencji Ligi Narodów.

RZESZA NIEMIECKA.
—  Sądy niemieckie. Z powodu rewizji w redakcji 

berlinsk. ,,Vorwarts*‘ prasa republikańska zamieszcza 
szereg artykułów, dowodzących, że sądy niemieckie znaj­
dują się w stadium ostrego przeżycia. „Germania" zabie­
ra również glos w tej sprawie i pisze, w jakiej sytuacji 
znajduje się redakcja po każdem odrzuceniu sprostowa­
nia gdy bodzie oczekiwała rewizj; prokuratora.

— Gniazdo junkrów. W  Królewcu zanotowano kilka 
wypadków zerwania flag republikańskich podczas uro­
czystości aa cześć HmfegibBręa,

Bydgoszcz a nie Bromberg.
Na okoliczność, która pozornie jest drobnostka lecz 

w rękach rządu niemieckiego może się stać okolicznością 
ważną, „Kurjer Warszawski" zwraca uwagę naszego 
Rządu:

„Od jednego z naszych czytelników będącego 
świadkiem przejścia pociągu tranzytowego niemiec­
kiego przez Toruń w dn 9 bm. o godz. 1 i pół popol 
otrzymujemy następujące informacje:

Według wszelkich zwyczajów kolejowych nazwy 
miast pisane są na tablicach, wyjaśniających marszru­
tę wagonu w języku państwa, w którego obrębie da­
ne miasto się znajduje. Nawet wagony polskie, idące 
dc Gdańska, mają napis w dwóch językach: Danzłg — 
Gdańsk, gdy tymczasem wagony niemieckie, idące do 
Prus Wschodnich, mają na tabliczce zamiast polskiej 
Bydgoszcz niemiecki Bromberg. Powie ktoś może, że 
to drobnostka, ale Niemcy każdą taką tolerancję po­
czytują za nasza słabość**.

Z bliska i z daleka.
— Wielkie pożary. We wsł WoH-Wereoiańsklef 1 Majda­

nowi e Starym pc w. biłgara jsklego spłonęło dn. 11 bm. 71 do­
mów wraz z zagrodami Ofiar w ludziach niema.

— Pożar teatru. W Paryżu ogień zniszcz, teatr Alhambra. Na 
szczęście obeszło się bez ofiar ludzkich, gdyż pożar wybuchł 
na scenie w godzinach rannych I przedostał się pomimo że­
laznej kurtyny na widownię.

— Upały w Małopolsce. Ze Lwowa donoszą iż w Mało- 
polsce Wschodnie! panuje r’ezwyk!a ciepłota wskutek znacz­
nego wzmożenia depłoty pszenica wyrosła ponad normalną 
wysokość. Wczesna deplota ł deszcze powodują wogóle In­
tensywny rozwój roślinności. Jeżeli nie bedzle klęski atmosfe­
rycznej, zapowiadają się urodzaje, jakich lodzie dawno nie 
widzieli.

— Afera Barmatów. Według doniesień z Berlina docho­
dzenia w sprawie afery Barmatów I Kutlsker zosrały zakoń­
czone. Akta sprawy zostaną obecnie przekazane prokuratori' 
w celu wniesienia oskarżenia Główni świadkowie obciążające 
Kutiskera zostali ostatecznie odrzuceni. Jest prawdopodobne™, 
że proces przeciwko Banratom i Kutiskłerowi odbędzie się 
JNWS8W ntmd ferjami sfckwwmi
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Minister Grabsti o zajściu wileńskiem.
Byle ono faktem indywidualnym. — Anormalni sprawcy. — Szkolnictwo wileńskie.

— Dom a szkoła.
W iln o , 14. 5. (PAT) Pobyt swój w Wilnie p. mi­

nister Stanisław Grabski poświęcił na zbadanie stanu 
szkolnictwa wileńskiego, zarówno pod względem nauko­
wym, jak i wychowawczym.

Praed wyjazdem p. minister przyjął przedstawicieli 
prasy, którym udzielił krótkiego wywirdn, poruszając 
głównie sprawę ostatnich wypadków w gimnazjum Lele­
wela. M. i. p. minister zaznaczył, że w ciągu swego 
pobytn w Wilnie starał się wyświetlić, czy omawiane 
wypadki stanowią Taiłt indywidualny, wypływający z na­
stroją nerwowego i ujemnych warunków moralnych jed­
nostek, czy też jest to zjawisko szersze, którego fakt 
ostatni był jedynie zewnętrzną ilustracją. Doszedłem 
do przekonania —  mówił p. minister —  że jest to bez­
warunkowo fakt indywidualny wynikły z anormalnych 
warunków, w jakich żyło dwóch wiadomych sprawców 
zajść omawianych. Ważnem jest to, w jaki sposób rea-

— Apel do prasy.
guje na nie młodzież i jaki oddźwięk znajdują w społe­
czeństwie. Starałem się też wejrzeć w sprawę miejsco­
wych stosunków szkolnych.

Podczas wielokrotnych konferencji z dyrektorami 
szkóf, z gronem nauczycieli i ż rodzicami podkreślałem, 
że między szkołą a domem istn;eć musi najściślejsza 
współpraca. Pod względem naukowym szkolnictwo wi­
leńskie stoi na dość wysokim poziomie, szwankuje strona 
wyohowawcza.

Kończąc swój wywiad p. minister apelował do prasy, 
aby oddziaływała uspakaiająco na opinję publiczną, gdyż 
tylko w normalnych warunkacu i zupełnym spokoju 
możliwa jest owocna praca władz szkolnych. —  O go­
dzinie 21.42 p. minister opuścił Wilno żegnany na dworcu 
przez przedstawicieli władzy z delegatem rządu p. Wła­
dysławem Raczkiewiczem oraz przedstawicieli miasta, 
uniwersytetu i miejscowego społeczeństwa.

List z  Górnego Śląska.
Położenie staje się krytycznem. — Kopalnia do nabycia na licytacji. — System 
podatkowy winien w wielkiej części. — Działalność spółek budowlanych. — Kredyty 

państwowe dla fabryki pasty do obuwia. — Uwaga na czasie.
(Od naszego Korespondenta górnośląskiego.)

Katowice, dn. 13 maja.
PołożBSfie gospodarcze w województwie Śląskiem w dal- 

j-zym ciągu iesr nader krytyczne. Wprawdzie niektóre huty 
otrzymały w TStatnim czasie dość znaczne zamówienia na szy­
ny i łączniki a także zwrotnice, dla całości jednak jest to po­
moc minimalna 1 ogół wcale jej nie odczuje. Zresztą w  porów­
naniu z przemysłym górniczym położenie w hutnictwie — 
izece biorąc relatywnie — tak źle się leszcze nie przedstawia. 
Daleko gorzej jest w  górnictwie. Doszło przecież tak daleko, 
że .ad na z ną'większych kopalń w powiecie pszczyńskim, ko­
palnia „Waieska“  w  Łazi-Jcach pod Mikołowem, ogłosiła w 
tych dniach niewyplaca ność Kopalnia ta nawet robotników 
swych wypłacić nie może Wartość jej oszacowano na 10 mil­
ionów zł, ktoż jednak da tyle w obecnych czasach zastoju 
gospodarczego i braku gotówki. Kto zaś pieniądze posiada, 
w yr” skińe koniunkturę, t. j. właśnie ciężkie położenie innych 
i skupuje za bezcen poważne objekty. Na wyżej wymienionej 
kopalni fantowano już rócżne maszyny i inne przedmioty i 
sprzedawano je na licytacji nieraz za ceny, odpowiadające jed­
nej dziesiątej części ich rzeczywistej wartości, la k  też jest 
w  innych przedsiębiorstwach. Pewna wielka hurtownia spo­
żywcza w  Katowicach musiała zgłosić konkurs mimo, że po­
siada Hojnych debitorów to jest pieniędzy u ludzi w składach 
towarów kolonialnych, którym towar dostarczała na kredyt. 
Firma ta dłużna jest bankowi 300.000 zł a nie mogąc ich za­
płacić w terminie oznaczonym, popadła w konkurs, chociaż 
firmie należy się 600.000 zł od jej dłużników. Następstwa moż­
na sobie wyobrazić: ban* ściągnie swoje 300.000 zł od owych 
drętwych dłużników, którzy ze swej strony wskutek tego mo­
gą nopaść w konkurs. Brak gotówki, brak zamówień, brak 
pracy i okazji uczciwego zarobku ramuje całe życie gospodar­
cze i zakończyć się może katastrofą, jeśli nie znajdzie się ja­
kichś śrorUców i sposobów skierowania całej gospodarki na 
właściwe tery

Jakież one są. Nie mogę i nie chce tutaj bawić się w e- 
konomistę. Tyle, nieraz dobrze pomyślanych artykułów na 
temat ten już napisano. Ale pokrótce chociaż, w paru zdaniach, 
niechaj wolno mi będzie wypowiedzieć moje zdanie w  tej spra­
wie. Mojem zdaniem naprawa możliwą jest tylko w drodze 
całkowitej, radykalnej zmiany całego naszego systemu podat­
kowego. Większość naszych podatków pośrednich wysokich 
opłat od przedsiębiorstw fabrycznych i handlowych, horendal- 
ne wprost opłaty za różne „patenty*1 na prowadzenie re­
stauracji itp. hamują i wprost zabijają u nas całe życie gospo­
darcze. Opłaty te odbijają się zresztą i na ludności samej. Re­
staurator, kupiec, przemysłowiec każe sobie płacić bezpropor- 
cjonalnie więcej aniżeli przed wojną, żeby wyjść na swoje. 
W  Katowicach znam restauracje, nawet nie pierwszorzędne, 
które płacą rocznie 10 dio 20 tys. zł podatku i innych opłat 
(patent itd.). Gdyby radykalnie zni imiona ustawę o podatkach

dochodowych i w  tych widziano główne źródło dochodń 
Państwa, jak naprzykład przed wojną w Niemczech i innych 
państwach, stosunki wnet musiałyby się poprawić. Kto w 
Niemczech przed wojną zarabiał 900 mk. rocznie, musiał płacić 
6 mk. podatku dochodowego, przy 1050 mk 9 mk. itd. Lecz 
wtedy za 1000 mk. lepiej mógł wyżyć aniżeli dzisiaj za 2000 
zł, równających się 1600 mk. Kupcy sami najbardzie: uskar­
żają się na zbyt wysokie opłaty, gdyż bez nich mogliby da­
leko taniej sprzedawać i mieć pełne sklepy klienteli, podczas 
gdy w  takich warunkach sklepy ich świeca pustkami a mimo- 
to płacić muszą podatki, gdyż inaczej grozi im wizyta komor­
nika sądowego I...

Tyle, — pisząc nawiasem.
* * •

Liczne komentarze wywołała i wiele krwi napsuła debata, 
wszczęta przed kilku dniami w sejmie śląskim na te­
mat kredytów, udzielonych przez Sejm Śląski, kilku 
^pólkom budowlanym celem poparcia ruchu budowlanego i 
dania przez to pracy licznym bezrobotnym. Zwiąż: ny był 
z tern cel praktyczny, mianowicie złagodzenie nędzy mieszka­
niowej przez wybudowanie większej liczby małych domów 
urzędniczych 1 robotniczych, zwłaszcza też dla uchodźców z 
Niemiec. Spółki budowlane „Osiedle** i „Osada**, którym na 
ten cel z kasy wojewódzkiej wypłacano dotąd razem blisko 3 
mifjony zł, zdołały już na południowej peryferii miasta Kato­
wic wybudować cały szereg gustownie przedstawiających się 
ćtamków. Aż ta nagle przed forum sejmu występuje poseł Ra­
kowski, zarzucając spółkom budowianym, że budują za drogo 
i w konsekw.ncji wnosząc o wstrzymanie spółkom budowla­
nym <kl szych kredytów. W  rezultacie oznaczałoby to przer­
wanie niedokończonych jeszcze licznych budowli i pozbawienie 
pracy licznych robotników. Istotnie też prace narazle wstrzy­
mano. Wnioski posła Rakowskiego nie ze wszjstkiem przy­
jęto, uchwalono tylko, że rada wojewódzka ma opracować 
row y projekt ustawy o kredytach budowlanych.

Abstrahując jednak od sprawy spółek budowlanych „0 -  
siedile" 1 „Osada**, które za udzielone kredyty bądźcobądź bu­
dowały i wystawiły nieomal całą nową i piękną dzielnicę 
Katowic, wrnost zrozumieć nie można, jak można było poży­
czać pieniądze państwowe jakiejś tam fabryce pasty na obu­
wie! W  Tarn. Górach istnieje taka fabryka pod firmą „Po- 
łysk“ , która w tych dniach zgłosiła konkurs Jak słychać, fa­
bryka otrzymała od wydziału paw. w  Tam. Górach 200.000 zł 
pożyczki, na które niema żadnego pokrycia. Obu właścicieli 
fabryki aresztowano.

* * *
Na zakończenie jeszcze jedna sprawa, zresztą nadająca się 

do dyskusji, gdyż poruszam ją tylko z jednego punktu wi­
dzenia. Jest to sprawa zakazywania wyszynku i sprzedaży 
alkoholu w  pewnych dniach i pewnych okolicznościach, np.
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—  Co Romek ?' Romek jest tu 7
— Tesr, a’e uspokój się, zaszkodzisz sobie!
— Gdzie Romek, moje dziecko z ło te ? !...
Starała sie łagodnie ułożyć go znowu na poduszkach 

i skinęła na Romka.
Chłopiec podbiegł cicho i płacząc i śmiejąc się na- 

przemian przytulił się do Czartyńskiego.
— Tatusiu!...
Nuna wstała i usunęła się trochę na bok’. Patrzyła 

na te dwie przytulone do siebie głowy Widziała,, że 
dla nich nie istnieje świat poza tą je dyną w życiu chwilą 
bezmiernego szczęścia,

— Mów, Romuś, mów; opowiadaj!
A chłopiec zniżonym głosem opowiadał o Koralkach, 

o ślepych szczeniętach, o królestwie motyli, o fijołkach 
nad stawem.

Czartyński gładził chudą rękę zwichrzone popielate 
włosy Romka i pił rozkochanemi oczyma młodość i tę­
tno życia pulsujące w ruchliwej twarzyczce.

W  progu sąsiedniego pokoju ukazały się głowy sta­
rego Mierzyńskiego i doktora, lecz niezauważeni przez 
nikogo wysunęli się z powrotem, cicho zamykając drzwi 
za sobą. Nikt ich nie spostrzegł, gdyż Czartyński 1 Ro­
mek nie widzieli nic poza sobą nawzajem, a Nuna stała 
w oknie przysłonięta firanką i grube ciężkie łzy spływa 
Jy po jej policzkach,

Nagle ponad opowiadaniem chłopca wysunął się ma­
towy głos Czartyńskiego:

— Nuno, gdzie jesteś? Chodź do nas!
Przysunęła się ogromnym wysiłkiem wofl i stanęła

obok chłopca. Czartyński wyciągnął słabo rękę w jej 
stronę.

Chwyciła tę rękę troskliwie, aby mu oszczędzić wy­
siłku i uklękła przy poduszce.

Wtedy on uniósł jej rękę ku sobie i spieczoneml 
ustami pocałował dłoń żony '

— Dziękuję — kcchana.

r o z d z ia ł  x m
Zbigniew odgarnął włosy z czcią i spojrzał przed 

siebie.
Wokoło w ciepłem jeszcze powietrzu unosiła sie ci­

cha woń macierzanki. Kępa młodych brzózek stulona, 
rozchwiana w zachodnun podmuchu, rzucała drobne ru­
chome cienie na łagodne zbocze trawą zarosłe...

Pcniżej brzóz ciągnęła się równina poorana brózda- 
mi młodego zagajnika. Młode brzozy wybujały smukłe 
i białe, ale przysadkowate świerczki i sosny ledwie wi­
dne z pośród gąszcza splątanych bujnych traw.

Za Zbigniewem wznosiła się ciemna ściana szumnego 
sosnowego boru. Las nagrzewał się w ostatnich blas­
kach jesiennego słońca; woń złotych żywicznych łez snu­
ła się za każdym powiewem wiatru cd strony lasu.

Zb:gniew patrzał w równinę zagajnika, aż hen pod 
słońce, gdzie tliły sfę ostatnie blaski na wrzosowiskiem.

Z ruchem westchnieniem podniósł się z murawy. Mo­
mentalnie podniósł się za nim Pik : krok za krokiem za­
czął za panem zstępować na drogę leśna.

podczas strajków itd. Ostatnio na Śląsku wydano przepisy, 
zakazujące sprztdaży alkoholu w  tych dniach f w  tych miej­
scowościach, w których odbywa się właśnie pobór rekruta 
Nawet piwo jest zakazane, gdyż dozwolone są tjiko trunki 
z zawartością do 25 proc. alkoholu, podczas gdy na Śląsku 
konsumowane piwo zawiera zazwyczaj około 10 proc. alko­
holu. Dla Katowic zakaz ten obowiązuje od 10 do 27 czerwca. 
Jakiż jest zazwyczaj skutek takich zakazów? Mamy tuta! 
setki piwoszów,przeważnie Niemców, którzy niezwykli są 
obyć się chociaż 24 godzin bez jednej lub dwóch „szop** (ku­
fli), zaczem w owych krytycznych dniach dojeżdżać będą do 
pobliskiej Król. Huty, Szopienic, Laurahuty iłd., gdzie zakaz 
w tych dniach nic obowiązuje. A ile się przytem nagadają na 
„oorzadki polskie** itp. Inni, choćby właśnie rekruci w  ten sam 
sposób mogą sie zaopatrzyć w  potrzebne „zapasy" wódki itd. 
Będą mieli znakomity zarobek oberżyści z miejscowości oko­
licznych, zaś restauratorzy Katowiccy wyzywać będą na u- 
tratę zarobku j niesprawiedliwość. Zresztą i w  Katowicach — 
pokątnle oczywiście, tak ot — ukradkiem gdzieś za „szynk- 
fasem" w takich warunkach zazwyczaj otrzymać można ,ied- 
nogo“ . Bo na cóż są ustawy, jak nie na to, aby ich nie omijać, 
jak to niestety byy. a. Mojem zdaniem takie zarządzę, ia n 
gęsto zaludnionym Śląsku nie wiele skutkują a bez nich tei 
by do rewolucji nie doszło. Aleksy Pająk.

Rozmaitości,
— Pole maratońskie. Pole bitew pod Maratonem znilnle 

niebawem. Firma amerykańska Ulen i Sp. budująca wodo­
ciągi dla Aten (nawiasem powiedziawszy również dla Czę­
stochowy i paru innych miast w  Polsce) zamierza w dolinie 
Maratonu utworzyć sztuczre jezioro, stanowiące zbiornik wo­
dociągowy. Gdyby więc przy jakiejś przyszłej Olimjadzie w 
Atenach chciano powtórzyć słynny bieg maratoński na kla­
sycznym gruncie, to gońcy musieliby część jego odbywać 
wpław.

—  Szefowa Swego męża. Przed ciekawym problemem 
stanęła niedawno pani Grey, dyrektorka biura transportowego 
w dzielnicy Willesden w Londynie. Pani ta zgłosiła się do 
miejscowego komisarza policji z następującym życzeniem:

t — Chciałabym otrzymać sadowy rozkaz usunięcia mojego 
męża 7. biura, w którym ja jestem dyrektorka, a on urzędni­
kiem. Mąż mój korzysta z mego stanowiska i przychodzi do 
biura, kiedy mn sie podoba i pracuje zaledwie 2—3 dni w ty­
godniu.

— Jeżeli pani jest dyrektorka, a mąż jej podwładnym po­
winna mu pani wymówić posadę.

— To by nie wypadało — mruknęła, rumieniąc się dyrek­
torka.

Komisarz oświadczył pani Circy, iż w tej sprawie on in­
terweniować nie może i poradził jej, by się sama ułożyła ze 
swym urzędnikiem.

— Album złodziejów. Na międzynarodowym kmgresk 
policyjnym w  Nowym Jorku postanowiono utworzyć między­
narodowe album złodziei i przestępców. Ma ono mieścić foto­
grafie i odciski palców. W  album będą wciągani wszyscy 
złodzieje i rabusie międzynarodowi.

— Małżeństwo i rozwody w Ameryce. Według biura sta­
tystycznego w Stanach Zjednoczonych w 1923 roku w  porów­
naniu do lat ub. liczba małżeństw wzrosła o 8,4 procent a 
liczba rozwodów w tym samym okresie czasu o 11 procent.

Humor.
Z czerwonego raju.

W  Rosji bolszewickiej komisja bada pochodzenie kan­
dydata na urzędnika.

— Jakiego towarzysz jest pochodzenia? — pyta ko­
misarz kandydata.

—  Jestem proletariuszem, podniesionym do kwadra­
tu — brzmi odpowiedź.

Komisarz robi niemądrą minę, ponieważ nie rozumie 
tej odpowiedzi.

— Matką moją chłopka — odpowiada kandydat, — 
a ojcem dwóch robotników.

Ofiara wojny.
— Pisał mi kuzyn z Rosji, że podczas wojny ożenił słę z 

majętną sześćdziesięcioletnią niewiastą.
— Ten będzie miał prawo powiedzieć, że wojna doprowa­

dziła go do ruiny.

Mało kto jeździł tędy, to też cała szerokość zarosła 
szmaragdową runią trawy, nawet dawne ślady kół po­
rosły również. Droga łagodnym spadkiem stcręcała w 
lewo, obiegając mur parkowy dokoła.

Szedł powoli, z pochyloną głową, starał się nie my 
śleć, a przedewszystkiem nie wspominać.

Od śmierci Miry nie pozwolił sobie na chwilę wy­
tchnienia. Pracował bez odpoczynku, aby tylko nie mieć 
czasu na rozmyślania.

Dziś Pierwszy raz.. .  poszedł zobaczyć zagajnik, czy 
szkody jakiej nie zrobili ludzie ze wsi. i tak go naszło 
nagle i zdradziecko, bo tam właśnie, pod lasem, koło za­
gajnika siedzieli niedawno razem.

Mir?
Westchnął i zwiesił głowę.
Ileż on przeszedł cierpień od jej przyjazdu, nie.. .  od 

poznania Nieoojerskiego, ach niedawniej jeszcze, od 
pierwszej chyba chwili, gdy chuśtając ją — jeszcze jako 
wychowankę sacre cceur on uczniak ósmej klasy czuł, 
że mu pierwszy raz serce piersi rozsadza.

Tego pamiętnego strasznego wieczoru, kiedy nie wró­
ciła na kolację do domu.. .

Nie, nie — przetarł ręką czoło i oczy i przyspieszył 
kroku.

Minął park, szosę i kartoflisko zryte całe motykami 
ludzi, którzy przemocą wydzierali ziemi jej płód najważ­
niejszy.

W  dworku dwa małe okna oświetlone były słabym 
blaskiem. Zbigniew wszedł do sieni i zapuka? cicho.

Proszę, a kto tam? — .
Wszedł i bez słowa pocałował babkę w rękę.

*Oag dalszy nastąpi).
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Listy z Poznania.

Letniska pod Poznaniem. —  Słów kSka o organizacji 
Targów. —  Ruch społeczno-gospodarczy Poznania. — 

Wystawa Miast. —
Poznań w pierwszej połowie maja topi się cały w 

powodzi bzu i jaśminu. Po wyjściu z głównego dworca 
widzi się tam całe rzesze wycieczkowiczów, zdążających 
ku pociągom letniskowym, które co kwadrans wyrzuca 
ją z siebie masę różnokolorowego tłumu w zdrowotnych 
lasach Puszczykowa, Puszczykówka i Ludwikowa. Są 
to najbliższe i najbardziej przez mieszkańców ulubione 
miejsca niedzielnych wycieczek.

Znane jest- zwłaszcza pod względem malowniczoścl 
krajobrazu, jak również zdrowotności, Puszczykowo, 
gdzie w ostatnich latach wybudowano sanatorium.

Szkoda tylko, że miejscowości powyżej wspomniane 
słyną z drożyzny do tego stopnia, że sam Poznań w sto­
sunku do tych letnisk wydaje się oazą taniości. Mimo 
olbrzymiej frekwencji na letniska w okolicy stolicy Wiel­
kopolski. najbardziej zainteresowany Poznań nie zdobył 
się jeszcze na sprawnie działającą organizację swych 
miejscowości kuracyjnych i wycieczkowych.

Za to na innem polu, mianowicie w sposobie urządza­
nia corocznych targów magistrat miasta oraz zarząd tar­
gów wykazuje z roku na rok oraz to większą rutynę i 
inicjatywę. Nie ma prawie takich warstw społeczeństwa 
tego grodu, któreby nie były bezpośrednio zaangażowa­
ne w dodatnim wyniku targów. Zgodnie z targami urzą­
dza się mnóstwo innych imprez jak wystawy (wystawa 
miast i wszechpolska wystawa inwentarza opasowego) 
zjazdy, wiece, zebrania, aby tylko ściągnąć jaknajwięk- 
szą ilość gości ze wszystkich krańców Polski i świata.

Nie jeden rolnik większy czy mniejszy prawdopodo­
bnie na sam targ by nie przyjechał, ale na wystawę in­
wentarza opasowego przyjedzie napewno. To samo do­
tyczy urzędników komunalnych innych miast, dla któ­
rych urządza się zjazd przedstawicieli związku miast 
wraz z wystawą.

Zjazdy kupców, zebranie Izby przemysłowo-handlo­
wej i inne eskadady, jakie się urządza z okazji otwar­
cia Targów w Poznaniu mają zbożny cel ściągnięcie jak- 
największej ilości reprezentantów wszelkich gałęzi spo­
łeczeństwa i wszelkich nacji.

Na tak tłuirmem zpęszczeniu rodzaju ludzkiego w je- 
dnem miejscu zarabiają metylko sami kupcy, którzy wy­
stawiają na targach, ale również restauracje, kawiarnie, 
teatry, prasa, która wychodzi podczas targów przewa­
żnie w podwójnych rozmiarach, sklepy i sklepiki, oraz 
wszelkie imprezy zabawowe.

Nie ma prawie takiej jednostki w Poznaniu, któraby 
pośrednio hrb bezpośrednio z okazji Targów nie zarobiła 
kilku groszy. Każda rodzina posiadająca jakie takie mie­
szkanie zgłasza się do biura kwaterunkowego targów, 
którego ekspozytura znajduje się na dworcu, celem za­
wiadomienia o chęci odnajęcia na czas targów kilku ubi­
kacji. Każdy osobnik przyjeżdżający na targ udaje się 
po mieszkanie do b'ura na dworcu, gdzie otrzymuje adres 
i pokój I, II lub III k'asy w prywatnem mieszkaniu za 
opłatą 4—9 złotych. Dzięki tej sprężystej i świetnej or­
ganizacji każdy ma zapewniony w przeciągu pół godziny 
dach nad głową. (O tern winien pamiętać również Zarząd 
I Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu, który na 
polu urządzania tego rodzaju imprez stawia dopiero pier­
wsze kroki).

Zapewniwszy sobie w tak krótkim czasie lokum mo­
żna resztę czasu spędzić na zwiedzanie targu i wystaw. 
Co uderzało już na pierwszy rzut oka na V. międzynaro­
dowych targach, to olbrzymi postęp w organizacji, roz­
kładzie eksponatów oraz ogólnej technice.

Tegoroczną nowością na targach była Wystawa 
Miast, która wypadła dość dobrze, jednakże już po pier­
wszym wglądzie można było zauważyć, że jest to pier­
wsza tego rodzaju impreza

Na Wystawie Miast było brak s k o o r d y n o w a ­
nej  d z i a ł a l n o ś c i .  — Jakkolwiek niektóre 
większe miasta, między innemi i G r u d z i ą d z  
przedstawiały się na wystawie nader imponująco, to jed­
nak brak tam było nici przewodniej, któraby harmonijnie 
zdołała uwypuklić wady i zalety urządzeń technicznych 
poszczególnych miast z osobna i wszystkich w ogólności.

Naszem zdantem wystawa winna była dostatecznie pod 
kreślić to eo robi, wzgL co zamierza robić każde poszcze­
gólne miasto w dziedzinie rozbudowy miast, robót kana­
lizacyjnych. technicznych, drogowych i innych, ażeby 
dać możność reprezentantom polskiej wytwórczości do 
zorientowania się w  rodzaju zapotrzebowań miast w 
dziedzinie ceramicznej, metalut gicznej. drzewnej itd. itd.

Jerzy Kruszewski

XH międzynarodowy Kongres Rolniczy
w Warszawie.

Przygotowania do mającego się odbyć w Warszawie w  
dn. 21—24 czerwca rb. Międzynarodowego Kongresu Rolnicze­
go dobiegają końca.

Lista zgłoszeń referatów wobec nadspodziewanie liczne­
go ich napływu Jest już zamknięta.

Program obrad kongresowych oraz pobytu uczestników 
Kongresu w Warszawie w ciągu dni 21—24 czerwca, Jak rów­
nież szczegóły marszrut wycieczek, których będzie sledtn, są 
już ustalone.

Dla ułatwienia uczestnikom zagranicznym Kongresu po­
bytu w Warszawie i połączonych z nim wycieczek, będzie 
wydany specjalny Informator ilustrowany ze wszystkiemi 
szczegółami, dotyczącemi programu obrad, marszrut wycie­
czek i z opisami miejscowości, w  ktÓTyćh będą bawiły wy­
cieczki.

Hteząteóaie od teeo podczas konarssn będzie wpdapy

 ----------

w  języku francuskim specjalny ,.Biuletyn taformacyjny". Treść 
tego wydawnictwa składać będą.

1. Informacja, dotyczące Kongresu, obrad 1 uroczystości 
związanych z Kongresem. 2 Sprawozdania z obrad. 3? Arty­
kuły o stosunkach rolniczych w  Pclsce. 4. Wywiady z wybit­
nymi uczestnikami Kongresu w  sprawach związanych z za­
gadnieniami rolniczemi. 5. Glosy prasy zagranicznej f polskiej 
o Kongresie. 6. Ogłoszenia łtp.

Nr. 1-szy biuletynu ukaże się dnia 20 czerwca w  prze­
dedniu otwarcia Kongresu.

Biuro Kongresu czynne jest codziennie przy ul. Kopernika 
nr. 30, w  gmachu Centralnego Towarzystwa Rolniczego.

W  dniu 19, 20 1 21 czerwca będzie czynne nadto na dwor- 
ou głównym w  Warszawie biuro Informacyjne Kongresu dla 
przyjezdnych uczestników z zagranicy, którzy są proszeni o 
zgłoszenia sie do biura.

Każdy uczestnik Kongresu korzysta z ulgowego przejazdu 
od granicy polskiej do Warszawy po okazaniu w kasie bile­
towej na stacji pogranicznej karty uczestnictwa. Ulga ta w y­
nosi K ceny biletu.

Dla ułatwienia zagranicznym uczestnikom Kongresu po­
bytu w Polsce Komitet Organizacyjny postanowił za opłatą 
25 zł (5 doi. =  1 funt szterl.) dziennie od osoby zagwarantować 
mieszkanie, utrzymanie yj Warszawie oraz całkowite utrzyma­
nie i koszta podróży podczas wycieczek,

Z ruchu urzędniczego.
— ZEBRANIE ZARZADU GŁÓWNEGO STOWARZYSZE­

NIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Dnia 2 maja odbyło 
się pod przewodnictwem p Z Szczawińskiego zebranie peł­
nego Zarządu Głównego S. l T. P. poświęcone wykonaniu u- 
chwał Walnego Zjazdu Delegatów w dn. 29 i 30 marca br. oraz 
ukonstytuowaniu się Zarządu. Przedstawione przez referentów 
wnioski co do sposobu wykonania uchwał Zjazdu zostały przez 
Zarząd całkowicie, zaakceptowane.

Postanowiono rozpocząć prace przygotowawcze nad a- 
nalizą ustawy o uposażeniu celem przygotowania materiału 
do zasadniczej nowelizacji tej ustawy (pierwszy artykuł w tej 
sprawie p. J. Stypińskiego ukaże się w najbliższym numerze 
„Życia Urzędniczego11) oraz poczynić wszelkie możliwe kroki 
w celu doraźnej poprawy bytu zwłaszcza urzędników niż­
szych stopni służbowych w ramach obecnego budżetu i w 
budzede na rok następny.

— W SPRAWIE POMOCY l e k a r s k ie j  d l a  u r z ę d n i­
k ó w  PAŃSTWOWYCH. Dn 2 maia odbyła się konferencja 
przedstawicieli Centralnej Dyiekcji Zdrowia ł Ministerstwa 
Skarbu z reprezentantami Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych w  sprawie organizacji i budżetu 
pomocy lekarskiej dla funkcjonarjuszów państwowych i dla 
rodzin w  wykonaniu rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 
2 lipca 1924 (Dz. U. nr. 73 poz. 725), W  wyniku tej konferencji 
Zarząd Ołówny S. U. P. rozesłał do swoich kół komunikat 
z wezwaniem wypowiedzenia się w sprawie funkcjonowania 
organizacji państwowej pomocy lekarskiej. Uzyskany mater­
iał będzie stanowić podstawę do dalszych narad z Generalną 
Dyrekcja Zdrowia.

— PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA URZĘDNIKÓW. 
Zarząd Ołówny Stowarzyszenia Urzędników Państwowych 
wystąpił do władz z projektem obrócenia wpływów za pasz­
porty zagraniczne na powiększenie budżetu Oeneralnej Dy­
rekcji Zdrowia w celu zorganizowania i zbudowania sanator­
iów w polskich zdrojowiskach dla urzędników państwowych. 
Zarząd Główny wyraził przekonanie, że odwołanie się do u- 
czuć patriotycznych winno być skierowane nie wyłącznie do 
urzędników państwowych, ale do ogółu obywateli polskich. 
Nadto Zarząd postanowił wznosić starania w Ministerstwie 
Kolei o przyznanie również urzędnikom prowizorycznym i 
państwowym pracownikom kontraktowym jednorazowych 
zniżek kolejowych w okresie urlopowym.

— KONFERENCJA W SPRAWIE ORGANIZACJI KRE­
DYTU URZĘDNICZEGO. Dnia 1 maja br. pod przewodnictwem 
p St. Sasorskiego odlbyła się w Stowarzyszeniu Urzędników 
Państwowych narada w  spTawię organizacji kredytu dla u- 
rzędników państwowych. Po wysłuchaniu referatu p. J. Ko- 
źucho w ski ego rozwinęła się dyskusja, w której zabierali głos 
PP : dr. T. Grodyńskl, M. Browiński, J. Wędrychowski, dr. 
T. Zegarski, Sokołowski 1 W. Krypski. Zebranie doszło do 
przekonania, że należy pójść w  dwóch kierunkach: organizacji 
państwowego Zakładu Kredytowego, opartego na osobnej u- 
stawie, jako korporacji publiczno-prawnej (projekt dr. T. Gro- 
dyńskiegot) oraz organizacji drobnego i krótkoterminowego 
kredytu (projekt p. J. Kożuchcwsikiego). Państwowy Zakład 
Kredytowy miałby dużą siłę kredytową. Państwo mogłoby 
mu przyjść z pomocą I lodować w  nim niektóre swoje fundu­
sze. Drobny kredyt byłby pomocą dla najszerszych kół urzęd­
niczych na najkonieczniejsze bieżące potrzeby. Szczegółów m 
opracowaniem obu projektów ł określeniem stosunku do siebie 
obu typów organizacji kredytowych ma się zająć specjalna ko­
misja powołana na poprzećniem zebraniu Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych w  porozumieniu z Departamentem 
Kredytowym Ministerstwa Skarbu.

K większej niż na kwiecień, mianowicie przewidziane są 
większe wpływy z podatku przemysłowego (22 milj. zł) w  
związku z przymusowym ściąganiem tego podatku za II-gą po­
łowę 1924 1 z podatku dochodowego (7,3 mlij zł) w  związku 
z płatnością do dn. 31. 5. połowy podatku dochodowego, obli­
czonego od wykazanego w zeznaniu dochodu. Dochód z po­
datku majątkowego przewidziany jest w wysokości 6 milj. (na 
kwiecień przewidziano 10 milj., wpłynęło 5,80 milj. zł).

Podatki pośrednie preliminowane są w  wysokości 8.4 mil. 
zł, nieco wyższe od Vi* preliminarza na cały rok 1925 (8,2 milj. 
zł), a mniejszej od wpływu w kwietniu (8,8 milj. zł). Dochód 
z ceł przewidziany jest w sumie 23 milj. zł, gdy w  kwietniu 
wpłynęło 24,7 milj., a * /«  preliminarza za r. 1925 wynosi 21,5 

milj. zl. Opłaty stemplowe preliminowane są w  sumie 11 mil. 
zł (w kwietniu dały 10,4 zł).

W  wydatkach administracji preliminowanych w  wysokości 
178 milj. zł, największą pozycję stanowią wydatki osobowe — 
65,3 milj. zl, z kolei idą wydatki rzecz ęwo-admtolstracyjne — 
45,5 milj. zl, specjalne 35,6 miij. zł ł inwestycyjne —  31,5 mfij. 
złotych.

Wydatki min. spraw wojskowych przewidziane są w  wy­
sokości 60,6 milj. zł. (K. PJ

Kronika gospodarcza.
— TOWARZYSTWO PSZCZELNICZE— CHEŁMŻA. W e­

dług uchwały powziętej na Walnem Zebraniu dn. 15 marca rb, 
odbędzie się zebranie Tcw. Pszczeiniczego w niedzielę dnia 
17maja rb. ogodz. 1 po południu w hotelu Dworcowym w 
Chełmży. Wykład wygłosi p. Szymański: „Rójka pszczół". Na 
zebranie przybędzie przedstawiciel Związku Tow. Pszcze'n. 
na Pomorzu. Dr. Józef Ulatowskl.

-  KU RS HANDLU D R ZE W E M  I ZIEM IOPŁODAM I.
W  tych dniach odbyła się w tui. Izbie Przemysłowo- 
Handlowej konferencja w sprawie otwarcia przy Liceum 
Handlowem Kursu przygotowującego specjalistów w 
dwóch dziedzinach handlu, najwięcej aktualnych w Pol­
sce, mianowicie w handlu drzewem i ziemiopłodami. Cho­
dzi o to, aby obie te gałęzie handlu posiadały obok wy­
trawnych sił technicznych, także zdecydowanie zawo­
dowe przygotowane siły komercjalne i w ten sposób u- 
trzymały się na należnej im wyżynie.

W  konferencji wzięli udział, oprócz członków Kura­
torium Liceum, przedstawiciele handlu drzewem i ziemio 
płodami, pp. Fr. Borsuk, J. Formanowicz, inż. St. Ma- 
łyszcycki, K. Nawrocki, Z Rzynkowski, R. Samberger i 
St. Strzelecki. Dyr. Ska.ski przedstawił program kursu, 
który dzielić się ma na trzy wydziały: ogólno-handłowy, 
obowiązujący wszystkich słuchaczy oraz do wyboru, 
wydziały drzewny i ziemiopłodów.

Głównymi przedmiotami wykładów wydziału drzew­
nego będą: towaroznawstwo drzewa i jego produktów, 
technika wyrębu, tarcia, przechowywania i przewozu, 
miernictwo i kalkulacja, technika handlu drzewem, en­
cyklopedia leśnictwa, organizacje zawodowe.

Na wydziale ziemiopłodów wykładać się będzie: to­
waroznawstwo ziemiopłodów i produktów, technikę zbio­
ru, czyszczenia, przemiału i przechowania, technikę han­
dlu ziemiopłodami, encyklopedię rolnictwa i organizacje 
zawodowe.

Nauka ma być całoroczna, praktyka w miejscowych 
przeds!ębiorstwach ma zajmować poważne miejsce, a 
wykłady spoczywać będą w rękach specjalistów. Wa­
runkiem przyjęcia w charakterze słuchacza zwyczajnego 
kursu jest ukończenie pełnego gimnazjum; bez tego cen­
zusu nie można być hospitantem kursu.

Wszyscy uczestnicy uznali wielką celowość kursu i 
podkreślili, że właśnie Bydgoszcz nadaje sie doskonale na 
siedzibę tego rodzaju uczelni, która powinna ściągać z 
całej Polski młodzież, pragnącą specjalizacji w powyż­
szych dwóch kierunkach. Nadto obecni przedstawiciele 
tych zawodów przyrzekli jaknajwyćatniejszą pomoc w 
pracach organizacyjnych.

Budżet majowy.
—a Budżet dochodów państwowych

na miesiąc maj został ustalony w wysokości 160 milj. zł, bud­
żet wydatków w wysokości 180,4 młlj. zl, 20 milj. zł będzie 
pokryte z dochodoów pozabudżetowych, jak ze sprzedaży 
papierów państwowych i z zysku na bilonie. W  części adrri- 
nlstraoji dochody przewidziane są w  wysokości 124./ milj., 
w czem dochody ministerstwa skarbu w wysokości 104,7 milj. 
zł ł gen. dyr. poczt I tef. mają przynieść dochód w wysokości 
2,6 młlj. zł, monopole — w  wysakśoi 32, 7 milj., z których 15 
milj. momąpol tytoniowy, 13,5 milj. monopol spirytusowy 1 3,5 
monopol sdny.

Preliminarz dochodów z danin pbbllcznych został usta­
lony w wysokości 87 młlj. Jest to o 4.8 milj. zł mniej niż wy­
nosi jedna dwunastu preliminowanych dochodów z tego źró­
dła na cały 1925 r. według uchwały komisji budżetowej Sej- 
jnu. Podatki beapośradałe m  ptefimfoowane w  wysookścf o

Giełda towarowa
DRZEWO I PRZETWORY.

Bydgoszcz. 14. 5. Urzędowa giełda drzewna, za Jeden metr 
sześcienny w złotych: sosnowe boki bez sęków 20 mm czyste 
90 zl tranzakcje, fr. wagon granica polsko-niemiecka, sosnowa 
szalówka 20 mim 32 tranzakcje, fr. gfanica polsko-niemiecka, 
kloce dębowe od 24 cm w cieńszym końcu, przeciętna śred­
nica 32 cm, dopuszczalne małe zdrowe sęki 32, tranzakcje, fr. 
wagon parytet Amtonówka. W poszukiwaniu Madriers I Ba- 
stings bukowe, podkłady kolejowe, klace jesionowe eksporto­
we, papierówka, sleepery, klepka Gębowa, redukcji memelskie. 
bale angielskie świerkowe 1 jodłowe. W  zaofiarowaniu dłu­
życe sosnowe w lesie przy stadach I na wodzi ei, podkłady ko­
lejowe wązkotorowe sosnowe i dębowe sosnowe drzewo opa­
lowe, deski i bale bukowe, spryohy dębowe I Jesionowe. Na­
strój wyczekujący.

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk, 14. 5. (Not. nieurz.) Pszenica 128—130 t  18.75—

19.25, 125— 127 f. 17.75— 18.50, tyto 17.75, jęczmień prima 15.25 
— 15.75, — gorszy 14.30—15.00, owies 14.75—15, groch drobny 
17.25— 17.75, — Victaria 14— 17, ospa żytnia 12, —  pszenna
12.25, otręby pszenne 12.75.

Gdańsk, 14. 5. Mąka amerykańska Patent Nelson doi. 10.60 
za 100 kg, Ponoka Patent doi. 10.70, Alasca 10i65 fr. wagon 
Gdańsk. Ryż bez zmiany.

Giełda pieniężna.
W arszawa dnia 14 maja, 1926.

Ootary stanów Z je d n . ..................................................  5.17 ̂
plereny h o len d ersk ie ..........................................   208,66
Franki b e lg i js k ie ........................................................... 2&,2l '
Franki franonskie..........................................................  27,0* I
Franki Mzwajcarakie   . . 100,33 .
Funty angirlłkl* .  ..................................................  25,16
Korony rustryjackie.......................................................  73,00 „
Korony ow aki. . .  . .  ., .  W.40 „
Liry włoskie   r >. ”
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Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Sobota 16-go maja Jana Nep.

Wschód słońca 4 5 zachód 7 48 
Wschód książyoa 2 4 zachód 12 24

— Biblioteka I Czytelnia T. C. L. w Grudziądza jest o- 
twarta:

W Muzeum (ul- Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z w y­
jątkiem niedziel i świąt — od sodz. 5—7. Dla dzieci w środy 
I soboty od godz. 4—5.

— Muzeum (A  Lipowa nr. 28) jest otwarta w środy I 
soboty od godz- 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2.

Na Cbelmldskiem przedmieściu w kancelarii parafjaluej 
(ni Bydgoska nr- 1°1 w poniedziałki I czwartki od 4—5.

W Małym Tar pnie w niedzielę i święta po nabożeństwie 
*

 ** z Teatru Miejskiego. Dziś, w piątek, 15 maja po raz
trzeci „DZIEWCZYNA Z BRUKU“ (Gałganek), głośna kome- 
dfla w 3 aktaoh D. Nlocodemiego. grana w  koncertowem wy­
konaniu pp. MaassóWny, Szadurskiej i Kamińskiego; w  mniej­
szych rolach pp- Borkowski, Zarembina, Gawlikowski, Kolado 
i inni.

W  sobotę. maja po raz 12-ty ulubiona operetka w 3 
aktach Lehara p- t. „CYGAŃSKA MIŁOSC“  w świetnym wy­
konaniu PP- ZofS Góreckiej, T. Laskowskiego, Grabowskiej, 
Kozłowskiego, Otrembsktego, Popielowskiej, Truszyńskiego 
oraz całego corps baletu na czele z M. Popielewską 1 baletmi- 
rzem Fabianem. Przy pulp'de wytrawny reżyser i kapel­
mistrz Ant. Miller. Ceny miejsc zniżone od 50 gr do 2 zl.

W  nieidizłele, 17 maja dwa przedstawienia o godzinie 4-ej 
popołudniu po raz ostatni melodyjna'operetka „MIŁOŚĆ CY­
GAŃSKA". Ceny od 50 gr do 2 zł.

Wieczorem o godzinie 8.30 punktualnie Nastrojowa ope­
retka „MAJOR POLSKICH UŁANÓW" w 3 aktach, urozmaico­
na przepieknemi tańcami i ewolucjami pomysłu baletmlstrza 
Fabiana. Początek przedstawień wieczornych 8.30.

 ** Teatr Miejski na prowincji- Świecle: w  sobotę 16-go
maja tylko jeden występ koncertowego zespołu w głośnej ko­
moda D. Ntcooderaiego „DZIEWCZYNA Z BRUKU" (Gałga- 
nek). Początek 8.30 wieczorem.

Jabłonowo: W niedzielę 17 maja tylko jeden występ 
„DZIEWCZYNA Z BRUKU" (Gałganek), głośna komedia w 
3 aktach D. Nicoodemiego.

_ * *  W  sprawie utopienia się we Wiśle. W  związku z 
wczoraj przez nas podaną notatką o utopienie sie w Wiśle 16- 
letniego chłopca prosi nas o zaznaczenie p. Szczadrowski, co 
również stwierdza policja, że winę wypadku ponosi tylko u- 
toptony. Wypadek stał się po godzinie 10 wieczorem, kiedy 
motorówka już nie kursuje.

— ** Jeszcze odpadki z owoców na uDcy. Poubno tylo­
krotnych uwag 1 prasy i policji łupiny pomarańcz i odpadki 
z owoców rzucają przechodnie na chodniki. W obecnym czasie 
kiedy nastaje sezon owocowy policja zwraca nwagę na ko­
nieczność trzymania się pod tym względem przepisów poli­
cyjnych, Jnż nie tylko na ewentualne kary, ale na dobro o- 
gófn.

—.** Kronika policyjna. W  dniu wczorajszym aresztowano 
tylko jedna osobę za nielegalne przekroczenie granicy.

—** Egzaminy nauczycielskie. Prezydium Państwowej 
Komisji Egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich w  Warszawie, podrje do wiadomości osób zaintere­
sowanych, te egzaminy klauzurowe zaczną się dnia 5 czerwca 
r. b. Termin składania podań o  dopuszczenie do egzaminów 
w  terminie wiosennym trwa do końca bieżącego miesiąca.

 •* Egzaminy dojrzałości (ustne) w gimnazjach Pomor­
skiego Okręgu Szkolnego rozpoczną się w następujących 
dniach czerwca: w Grudziądzu (klasycznem 17, matematy­
czno -  przyrodniczem) 18; w Brodnicy i Chełmży 4; w Cheł­
mnie (męskiem i żeńskiem) 8; w Wejherowie 9; w Toruniu 
(męsldem) 10; w Toruniu (żeńskiem) 12; w Chojnicach, Gru­
dziądzu (żeńskiem) 1 Toruniu (fłkfl niemieckiej) 15; w Staro­
gardzie 1 Wąbrzeźnie 19.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Poświęcenie Izby Harcerskiej „Zuchów*. Dnia 17-go 

maja, w  niedzielę, odbędzie się o godz. \\% w południe — 
skromna uroczystość otwarda i poświęcenia izby VI drużyny 
„Zuchów" przy nl. Kościelnej 15 w podwórzu, na letóre u-

Z  Ta a tru .

Major polskich ułanów.
(Operetka w 3 aktach L Krzewińskiego, muzyka Trzcieuskiego.)

Zdanie o operetce mam ustalone i żadna nawet najpięk­
niejsza w  motywach ł melodji nowość nie jest w stanie skłonić 
mnie do zmiany poglądu.

Nie wyklucza to. jednak mego do niej przyjaznego sto­
sunku, Ile że wiem o niebywalem zajęciu się publiczności tą 
właśnie gatęzię sztuki.

Więc też zamiast rzucać pioruny na konstrukcję sceniczną, 
widzianą wczoraj operetki 1 doszukiwać się niej wad — 
przytrzymy się bliżej „polskie! operetce" i zabawiwszj- się w  
porównanie wysnujmy dodatnie wnioski na korzyść mtylektu 
polskiego nawet na połu twórczaśoi operetkowej.

,.Major Polskich Ulanów" jeśli mu się bliżej przypatrzeć, 
odbiega od szablonu operetkowego dość daleko, zwłaszcza w 
rozszerzonej skali intrygi scenicznej, która przez trzy akty 
ciągnie się dość konsekwentnie, podlana sosem rodzimego sen­
tymentu. Operetka ta jest typową komedią, do której dla tych, 
czy innych powodów dorobiono muzykę.

Ale to „dorobienie" muzyki jest wcale nie najgorsze, tak, 
że całości słucha się wcałr przyjemnie i z pewnym zaintereso­
waniem. W  każdym razie wolimy taką operetkę, z któTej, jak 
t  powieści Mnlszkównej, możemy wynieść przeświadczenie, 
że dwa serca itd., ile, że tu już wkraczamy na teren swojskie­
go sentymentalizmu twórczego.

Historia zresztą jest dość prosta i ku zbadowaniu serc 
^kochających i mających dopiero w przyszłości — oddać się 
tak szlachetnemu uczuciu — nie od rzeczy będzie ją streśdć. 
, Rzecz dzieje się jeszcze przed wojną światową. Młode 
il piękne dziewczę z eolskiego dworku zakochała się w ko-

a  t  O S P O M O R S K I

przejmie zapraszamy Rodziców I Przyjaciół Harcerstwa .(2362) 
Ieon  Grywacz, drużynowy. Hel. Knnertowa, opiekunka druż.

—(rt) Tow. Śpiew. „Lutnia". Dzisiaj lekcja chóru mie­
szanego. (2093). Zarząd.

— (rt) W niedzielę, dnia 17 maja 1925 r. urządza cech 
szewski wycieczkę do p. Hodha w  Michale. Zbiórka o godz. 
trzeoiej popludom przy moście kolejowym. O liczny udział 
prosi (2095). Zarząd.

—(rt) Fllja pracowników krawieckich Chrz. Z. Z. urządza 
w niedzielę, dria 17 maja wycieczkę do Zajączkowa. Zbiórka 
na drugiej stronie Wisły tuż przy moście kolejowym o godz. 
iy2 popołudniu, poczem odjazd powózką na miejsce wycieczki. 
O liczny odział prosi (2356) Zarząd.

Z Pomorza
—** TORUŃ. (Nieszczęśliwy wypadek). Niejaki Antoni 

Duszak usiłował zatrzymać w  ul. św. Katarzyny konia roz­
hukanego, zaprzęgniętego do powózki. Pragnąc uchronić in­
nych od nieszczęścia, sam został poturbowany do tego sto­
pnia, że stracił przytomność. Odwieziono go przez pogo­
towie do lecznicy miejskiej, gdzie został zaopatrzony. Oka­
zało się, że obrażenia doznane są bardzo poważne. Jest je­
dnak nadzieja utrzymania go przy życin.

(Cyganie kradną dzied). Policja toruńska aresztowała 
bandę cyganów, która podejrzana jest o wykradanie dzieci i 
nieletnich dziewcząt.

—** WĄBRZEŹNO. (Znalezienie noworodka). Chłopcy, 
łowiący ryby znaleźli w  tutejszem jeziorze noworodka płci 
żeńskiej, owiniętego w brudne szmaty 1 obwiązanego sznur­
kiem. Noworodek został przez policję odstawiony do kostnicy 
przy tutejszym szpitalu celem przeprowadzenia sekcji.

—** KOŚCIERZYNA. (Osobiste). Postanowieniem Min. 
Sprawiedliwości w Warszawie mianowany został sędzia po­
wiatowy z Więcborka p. Artymowski naczelnikiem Sądu Po­
wiatowego w Kościerzynie. Następca w Więcborku nie jest 
dotąd zamianowany.

—*• JANIN, pow. kośderski. (Plaga dzików). W  tutej­
szej okolicy zauważyć można wielką ilość dzików, które dają 
się dotkliwie we znaki tutejszym mieszkańcom, wyrządzając 
poważne szkody w  polu. Od niepamiętnych czasów nie wi­
dziano tu tak ćuzo dzików. Stanowią one prawdziwą plagę 
dla wielu rołmków.

— **WDA, pow starogardzki. (Pożar). Prawdopodobnie 
ze zemsty podpalono tu stodołę gospodarza Juljana Łępka. 
Wszystkie zabudowania zajęły się niebawem ogniem, obra­
cając się w perzynę. Ogień przeniósł się także na sąsiedni 
dom p. Szustera i zniszczył go również doszczętnie. Szkoda 
jest ogromna. Obaj poszkodowani niestety nie są zabezpie­
czeni. Według wiadomości innych ogień wznieciły dzieci, 
bawiące się zapałkami.

—** SKÓRCZ. (Wykrycie złodziej!). Dnia 27 kwietnia 
br. włamali się złodzieje do filji składu towarów kolonialnych 
braci Wardzińskich w Skórczu w Suchonrzeżni ey i skradli 
cały zapas gotówki w wysokości przeszło 600 złotych oraz to­
wary w wartości 300 złotych. Towary zużyli złodzieje po 
części natychmiast, resztę ukryli w lesie razem z 450 zł. 
gotówki, Dzięki energicznemu śledztwu ze strony urzędników 
posterunku Policji Państwowej w Osiecznle, obecnie zostali 
wykryd, a większą część skradzionych rzeczy 1 pieniędzy 
znaleziono i odebrano.

—** TCZEW. (Tępieule przemytnictwa). Tępienie prze­
mytnictwa na granicy polsko-gdańskiej przez tutejsze władze 
policyjne i skarbowe jak dotąd, tak i nadal odbywa się z całą 
stanowczością. W miesiącu kwietniu policja powiatu tczew­
skiego przyl rzymala 38 przemytników 1 skonfiskowała 147,3 
kilo tytoniu, 88 900 papierosów i 1 048 cyga i,

—** CHOJNICE, (Zlazd nauczycielski). W  Zielone Świąt­
ki odbędzie się w Chojnicach zjazd delegatów stowarzyszenia 
Chrześcijańsko - Narodowego nauczycielstwa szkół powszech­
nych w Polsce na okręg pomorski. Zjadą się z tej okazji de­
legaci z całej Polski. Zjazd zapowiada się wspaniale, liczyć 
bowiem należy na spory zastęp gości.

Z całej Polski.
— BYDGOSZCZ. (Straszne morderstwo.) Tutejsze władze 

śledcze zostały pewnego dnia uwiadomione o znalezieniu w 
lesie miejskim pod Solcem trupa mężczyzny. Na miejsce wy­
padku podążyli natychmiast urzędnicy ekspozytu-y śledczej 
z kierownikiem na czele, gdzie stwierdzono, iż zabitym od kuli 
drylingowej jest 54 letni Rudolf Kuhfeld, robotnik leśny z 
Wypaleniska. Ma on przestrzelone plnca a jak kierunek strza-

repotytorze swego brata. Cóż, kiedy ukochany jest ideowcem 
i prowadzi propagandę patrjotyczną wśród ludu, w czem po­
maga mu pupil. Za to jednak omal nie zostają aresztowani, 
w ostatniej chwili udało im się uciec za grar.ioę. Po latach 
wracają obaj jako oficerowie, dawny korepetytor jako bohater 
ski major .brońca miasteczka i dworku ojca ukochanej, w 
którym właśnie buszowali bolszewicy.

Ale pan major, wdziewa mundur prostego żołnierza, aby 
się przekonać o usposobieniu p. Jasi dlą prostego nawet żoł­
nierza. Ona naturalnie kooha go pomimo wszystko, ojciec jej 
jednak ani słyszać nie chce o konkurach ulana.

Rzecz cała się wyjaśnia 1 wszystko kończy się pomyślnie 
tzn. w rozumieniu czytelniczek p. Pawła Staśki, małżeństwem.

Czy nie ma w  tem wszystkim łezki?
A teraz wystawa. Ogólne ramy bardzo umieiętnie dobrane 

dekoracje efektowne. Wyreżyserowana operetka bardzo do. 
brze.

Na czoło solistów wysuwała się p. Górecka w  roli Jasi, 
p. Laskowski w roli studenta Kazimierza i p. Grabowska, Ja­
ko cyganka Motra. Śpiew tych artystów byi bardzo dobry, 
pomimo zdekompletow. orkiestry, którą wspierał ręką wpra­
wną p. Miller jako kapelmistrz.

P. Ochmańska 1 p. Otrembski sitworzyH kapttaine, choć 
miejscami troszeczkę za mocno przeszarżowane typy.

P  Kolado w roli ojca, p. Kozłowski i p Truszczyński do­
pełniali całości. Na osobną uwagę zasługuje akt drugi, którego 
tempo nie pozostawiało nic do życzenia, a w  którym epizo­
dyczną I mimiczną rólkę stworzy! bardzo umiejętnie jeden ze 
statystów.

Baletmlstrz 1 jego wdzierane partnerki byli nie strudzeni, 
w  każdym akcie popisywali się oni, wywołując bnrze oklas­
ków.

*. * •

9

In Jasno wskazuje, ofiara w chwili, kiedy oddano do nie) 
strzał, znajdowała się w pozycji leżącej. Ujęto już podejrza­
nych o  dokonanie tej zbrodni a dalsze śledztwo w toku.

— • POZNAN. (Zjazd Związku Młodych Polek). Związek 
Młodych Polek w Poznaniu, urządza doroczny swój zjazd de­
legowanych w dniach 16 i 17 maja br. Otwarcie Zjazdu w 
sobotę dnia 16 maja o godz. 3-ciej. Ostatnie obrady bedą 
miały charakter sprawozdawczy W niedzielę 17 maja caiszy 
ciąg obrad. Na porządku obrad następujące referaty: „Moja 
przyszłość", p. Zofja Rzepecka i Młoda Polka na straży czy­
stości obyczajów i w obronie godności kobiecej" wygłos; p. 
dr. Korczyńska. Równocześnie urządza Związek Młodych 
Polek wystawę robót ręcznych na sali Domu Królowej Ja­
dwigi w niedzielę dnia 17 maja. Wystawa otwarta od godz. 
9 1 pól do 5 i pół.

—* GNIEZNO. (Zgon dyrektora Banku Polskiego). Zmarł 
znany w  szerszych kołach naszego obywatelstwa śp. Roman 
Rozwadowski w Gnieźnie. Zwłoki śp. zmarłego zostaną prze­
wiezione do Lwowa, do grobu familijnego.

(Nowy komendant Policji Państwowej). Z dniem 2-go bm 
objął komendę komisariatu P. P. na miasto Gniezno komisarz 
p. Bibrowicz z Bydgoszczy.

—* BĘDZIN. (Bandyta Sierka ubezwładniony). Podczas 
patrolowania lasów i okolicy Łaz, policja natknęfa się na gło­
śną bandę Wójcika, grasującą tam od dłuższego czasu. Skut­
kiem ciemności bandyd zdołali zbiec i ujęto tylko jednego z 
uczestników, osławionego bandytę W. Sierkę, przy którym 
znaleziono dwa rewolwery i większą ilość naboi. Bandyta 
chciał stoczyć z policją walkę, widząc jednak. Iż jest otoczony 
ze wszytskich stron, poddał się. Groźnego zbója zaknto w 
kajdany i odesłano do więź,en,a w Będzinie.

— * TARNOWSKIE GÓRY. (Sensacyjne aresztowaule dy­
rektorów fabryki pasty na obuwie „Połysk"). Przed rricśią. 
cem zgłosiła firma „Połysk" w Tarnowskich Górach konkurs. 
Na zebraniu wierzycieli zarządzone zostało natychmiastowe 
aresztowanie dwóch współwłaścicieli dyrektorów fabryki „Po­
łysk" p. Krupińskiego i Bresslora Okazało się bowiem, że 
pasywa przekraczały aktywa o 200 000 złotych, z których 
dyrektorowie wytłumaczyć sie nie mogą. pirma lak sie oka­
zało. nie prowadziła żadnych ksiąg handlowych, a dyrektorek 
wie pobierali olbrzymie pensie, dochodzące kilku tysięcy zh> 
tych. Największym wierzy cl dem leST kasa Powiatowa która 
udzieliła pożyczki w kwocie 180 000 złotych. Wobec tęgo 
nastąpiło aresztowanie obydwóch dyrektorów.

— (Malwersacje w Polskim Banku Handlowym.) Proku­
rator pzry Izbie karnej w  Tarunowskich Górach wydał na­
kaz aresztowania Dyrektora Banku Handlowego, Pnicwskiego, 
wraz kliku urzędników tego banku. Wykryto bowiem rozmaite 
oszustwa na szkodę klljentów banku; między innemi fałszo­
wano weksle i obligi na poważne sumy, dosięgające kwoty 
około 100.000 złotych. Poważniej poszkodowana jest spółka 
Bracka w Tarnowskich Górach. Dyrektor Pniewski zbiegł, J 
poszukuje się go przez listy gończe Dotychczas nie zdołano 
go aresztować.

- -*  KRAKÓW. (Powiaty województwa zagrożone plagą 
myszy.) Na terenie województwa krakowskiego pojawiły się
z wiosną w wielkich ilościach myszy polne, które czynią zna­
czne szkody na zasianych polach i w  ogrodach Ministerstwo 
rolnictwa wyasygnowało pewną kwotę na akcję tępienia szkod­
ników polnych, a Małopolskie Toarzystwo rolnicze zajęło się 
rozdziałem pieniędzy dla powiatów najbardziej dotkniętych 
plagą myszy. Krakowski Instytut weterynaryjny przygoto­
wał pewna ilość kultur tyfusu mysiego które będą rozsyłane 
do powiatów za pośrednictwa Towarzystwa rolniczego.

Z e  ipertM .
Polscy bokserzy na zawodach w Sztokholmie

W  dniu 8 i 9 bm. wyjechali do Stokholmu na międzyna­
rodowe zawody bokserskie o mistrzostwo Europy (Amator­
skie) bokserzy polscy pp. Laskowski i Wende. Zawody te 
rozpoczęły się już w sobotę dnia 9 bm., zachodzi więc obawa 
że przedstawiciele polskiego boksu spóźnią się na początek 
zawodów.

Lekkoatletyki polskie zagranicą.
Jak nas informują. Warszawski A. Z. S. przygotowuje kil­

ka swych najlepszych zawodniczek do wysłania na między­
narodowe zawody lekkoatletyczne w Bernie, urządzane przej 
Morawską Slayię.

DRUKARNIA POMORSKA T. A W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski

Chwilę przed rozpoczęciem przedstawienia wychodź' 
przed kurtynę jeden z artystów i wyjaśnia, że z powodu od­
mówienia w  ostatniej chwili idzialu w przedstawieniu orkie­
stry Franka — przedstawienie odbędzie się przy zmniejszanej 
orkiestrze, składająca się z muzyków amatorów.

W  jednym z antraktów mam możność rozmawiania z 
aktorami. Wzburzenie jest wielkie. Orkiestra p. Firanka, otrzy­
mująca wynagrodzenie z działów tak. Jak obecnie wszyscy 
aktorzy i to częśd wcale duże —  na pięć minut przed przed, 
stawieniem zażądała podwyżki a wobec nieotrzymania jej 
odmówiła udziału.

W powietrzu krzyżują się liczne domysły powodów, łcUą 
rających członkami orkiestry.

—  Żeby pan wiedział — mówi mi jeden z w ybitnych ar­
tystów naązej sceny, w jakich warunkach pracujemy. Gdyby 
nie to, że postanowiliśmy grać na udziały i tymczasowo sami 
teatr prowadzić, trzeba byłoby przestać grać. A do tego do­
puścić nie chcemy. W  krótce się kwestja teatru wreszcie może 
ustali a do tego czasu, żeby nam przyszło zwalczyć nie tylko 
złą wolą ale stokroć większe trudnośd, nie pozwolimy zam­
knąć teatru i

Odzywała się głosy potakujące słowom mówcy.
— Nie damy!
— Daj wam Boże wytrwałości I siły.
— Tej nam nie braknie, trzeba tylko poparcia poblicznoia 

i zrozumienia przez nią naszego położenia
— Znajdzie się ono — twierdzę stanowczo — Jeszcze 

nigdy nie zbrakło pomocy społeczeństwa, gdzie chodziło o 
cei szlachetny 1 słuszny a we wszystkich takich wypadkach 
jak wczoraj — pubKozność polska, jest cała po waszei stronie.

i KkkiMMkl
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B t iH k n ta r i  a l « ł iU  
tfefmzr Raszkowski w O radiM a.

D R 0 C E R J A
O g łoiien ieo

Pnhficsności naszego miasta t r i j  pommatn y roz­
porządzenia policyjne i  dnia 4. VII. 1903 Toku 
▼ przedmiocie rocŁn i zachowania czystości w miej- 
ąk-eh ogrodach publicznych i z dnia 9. VIJL 1907 r. 
2. IV. 1908 r. dotyczące trzymania i prowadzenia 
psów na amycsy.

Stróóe parkowi mają nakaz raportowania o 
keidem przekroczenia pi wyższych rozporządzeń, 
i wyjątkowo ostrą karą nałoży Urząd Policyjny 
niezastosnjącym się do przepisów.

Grudziądz, dnia 7 maja 1936 r.
K a g ł s t r a t  — Z a r z ą d  p a r k ó w  n ie ja k i c h  

( - ) D U D A T .  3291

List otwarty.
B o

Paw bu n da  Paczkowskiego
w Oardei.

Dnia 13 maja rh. wyraziłeś się Pan publicznie 
w Oardei na dworcn w nietrzeźwym ateme, w ja­
kim Pana cząito widywać można, iż ja  nic dobrego 
dla apołeczeńitwa polskiego nie zdziałałem. Odpo­
wiedz otrzyma publiczność w krótkim czasie i za­
razem wyjaśnienie, w jaki sposób pp. P i ł c e k o w -  
Zteyr óta społeczeństwa polskieg# działali

C zesław  K e m p k a
9000 K a l m i i y .  pcw. Grudziądz.

Polecam dobrze zakorzenione i zahartowane

I umm i liiifls
iak: p o m i d o r y ,  m a c o s z k i ,  g o ź ­
d z ik i ,  p e t n n je  oraz i p e la r g o n je

do upiększenia balkonów. [2227

JWakis. R i e d e l
o g r o d n i c t w o .  J fa d g e r n a  2 9  SO

Molina j'est w oryginalnych paczkach po Zł 0,50 
Zł 1,— i Zł 2,— oo Dabycia w każde] drogerj)
23r6l Fabrykant: Ohero. Tech. Laboraforjmn

„ I J M I T E R S I J I I "
w  P o z n a n i a ,  ul, FraDciazkn Ratajczaka 38.

TOBFl&Bfii
po cenach bezkonkurencyjnych

PRASY 00 TORFU
o wielkiej działalności  
do zapędu mechan cznego.

Związkową Centrala M aszyn
Tcw. Akc. 1977

Pozna A uL Wjazdowa 9.

Szan. Publiczności Grulziądza mam za- 
saoayt niniejseem donieść, że przy ulicy 
C z u w o n o d w o r n e j  13  otworzyłem

skład rzeźnicki
i polecam tarnśe wszelkie w zakres rzeini- 
ctwa wchodaące wyroby świeże i wędliny 

Proaząo o poparcie mego nowego przed- 
nębkntw ą. przyrzekam skorą i rzetelną

Z  poważaniem

Franciszek Bnrnicki.

B A N K  L U D O W Y
n B U M lą n z ,  nl. JOz. W jU t k i« (o  91.

Z a ł a t w i a  z le c e n ia  b a n k o w e , 
P r w y l m n j e  w k ł a d k i  e s z c z ę d n . 
t  a j i r a e e u t o w u je  w e d ł .  t u n o w y

Z a k o p u je  i ap rzed ajc
w a lu t y  z a g r a n i c z n e ,  s ł o ­
tę , a r e b r a e  i p a p ie r o w e .
Udziela pożyczek:

M  w e k s l e  — n a  p o d k ła d  s ł o t a  
i  zurebra i w r a e h u z k a  b ie ż ą c y m

Baesnoćć PP. kupcy i restauratorzy.1 
Najstarsze przedsiębiorstwo w Wielkopolsce j

„V E fli K T I A “
F a b r y k a  c z e k o l a d y ,  p r a lm e k ,  e n k te r -  

k d w , p i e r n i k ó w  1 m a r n z e la d y  
P O Z N A N  ul. Dąbrov sklego

Rozumiejąc trudne położenie PP. knpców po­
stanowiliśmy im udogodnić doatawę towaru 
Niniejezem dajemy do wiadomości, iż z dn 1 ma|a 
■ r z ą d s ł l l t z n y  w  G r u d z ią d z a  przy łirmie
V E N E T I A , u l .  M i c k i e w i c z a  T e l .  9 6 6

fabryczną składnicę
■ .której PP. kupcy mogą swoja zapotraebowa- 
ni* po ściśle labrycanej cenie odbierać lub kazać 
•obie przysłać 2181

W y a j h m y  r ó w n i e ż  h a r t o w n ik o m .

W R i m n o r ł  MrYlsntlorleplanliw piaiin, 
m U l U I ł y l  & wbsdśw, harniDii i sianeli

j*»t regularnie obecny w Gruuziądzu celem 
osobistego strojenia x pierwszorzędnej repe­
racji wyżej podanych instrumentów. [2363 

Zgłoszenia w składzie muzynalji
Rutkowska, ul. S ienkiew icza 7

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Król, powieść dziejów*

z czasów Stefana Batorego — Aleksan- g _
dry Leśniewskiej ........................ 4 , 7 0  Z ip .

(przesyłka polecona 60 gr.)

2. Historja o Janaszu Kor­
czaku, _  J. |gn. Kraszewskiego ^ w te
z czasów jena Sobieskiego . . . .  4 , 7 ł »  M

(przesyłka polecona 60 gr.)

3. Dwa Skarby, powieść z życia -
Polaków w Ameryce — Jr. Rogali . . , ,

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla . 0 , 5 0  , ,

(przesyłka polecona 35 gr.)

5. Z mych wrażeń wojen­
nych, -  Ks. prob. Łęgi . . . 0 , 7 5  „

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. Rachunki Rolnika-Prak-
tyka przez M. Pacoszy ’8k ego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . . 1 , 5 0

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zasady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowiuin przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj­
zy Kamrowski, rewyzor ksiąg handlowych _  _  _  
przy Bom. Jzbie Skarbowe) ....................5 , 0 0

(przesyłka polecona 46 gr.)

8. Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny dla urzędników
państwowych, administracyjnych i sądo- _  a a
dowych U. i TU. k a tegorji................... * 0 , 0 0

(przesyłka polecona 38 gr.)

••

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzednie® 
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Fomorska
Tei. 50 i 61. W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  T e L 5 0 i5 i. 
G R U D Z I Ą D Z  (D o m .)  G roblow a  2 7 /2 0

r I
Doskonały nowy

b ę b e n
dla orkiestry jest ko­
rzystnie na sprzedaż. 
Zgl. przyjmuje Jerzy- 
kowaki, ul. Bydgoska 4

Pies M e t )  I klasa
bardzo cznjny rok łtary 
do iprzedania 8 s a l e ,  
Kościelna 17 |2099

Korzystnie  
na sprzedaż:

U m y w a lk i  orzeohowa 
x płytą marmurową, e s a fa  
d o  r s e e i y  orzechowa, 
H t k o  orzechowe, dnia 
niimftt do garderoby,, te - 
a z y n g ,  m a a iy n k a  d o  
k a w y  (fl litr.), duża p o ­
p i e l n i c z k a  restauracyjna 
1  e h ł o d n ik f  do wina. 4  
t a c e  do piwa (Alpacca), 
1*/* srebra. w id e l e y  
do ryb , 3 tu*, srebra, w l  
d e l e y  atomowy oh, duła 
m a s z y n a  d o  k o r k o w a *  
n ia  i  m a s z y n k a  d o  k a ­
p s lo w a n ia  b u t e le k  oraz 
rólne inne przedmioty (2360 
Sienkiewioia t7, II I  piętro

Z  powodu wyjazdu 
sprzedam Dową dębo« ą

S Y P I A L K Ę
bardzo tanio ulica Li­
powa nr 88, II p. lewo

|  P o s a d y  (

z kaneją poszukuje od 
15-go maja br. (2353

Hotel Szydzik i Kasyno

Chłopiec
do posyłek
może się natychmiast 
zgłosić Rynek 21, III p.

Poszukuje 8>ę od l-go 
czerwca zdolnego
ekspedienta*

dekoratora.
Zgios/ena z odpisami 
świadectw i podaniem 
waruoaćw upraszam 
aadsyłać do i my
H . U . S Z U L C .  

Skład Bławatów
w Chojnicach 12323

P łe r w a s o r z ę d n ą  a s fa l t o w ą

P a p ę  Dachową
M m otę  d e s t y lo w a n ą  

L e p n l k
K a r b o l in e n m  

W a p n o  
C e m e n t  p o r t l a n d z k i

Trzcinę snliłow ą Posadzki k u c h e m  czerwone
Płacionke druciana Posadzki k ic h in n e  c z a r u
Brodę SDiawiau F a ia d zk i k n c h in n e  białe
G i n  n n ra rs k i Szczelki d i  s n iła w a n la
Glpa sztnkalorski U w iid z ie  p a p o w i lip.

poleca po cenąeh konkurencyjnych

FABRYKA TEKIUR DACHOWYCH
W. b t o a S i  i S -k i  I .  z e . z ,  Gradziadz
Telefon 423. Biuro: Ogrodową 23

Telegramy: „Fatodaeh*
Fabryka: Tuszewaka Droga. [2322

p lo m b y  ad 2,— ii
pierwszorz. wykonania

, PI. 83 Stycznia 23.

Potrzebny rutynowany
fachowiec do wyrobhw 

czekoladowych.
Natychmiaat. ofeity akt. 
do GL Pom. nr. 2101p.
Uczciwa i rzetelna 12092

dziewczyna
lnbiąca dzieci, do wszel­
kich prac domowych, mo­
że się zgłoaió w godzinach 
popołudniowych od 4 -7  
PL 23 Stycznia 29 IIIp.

CZAPNICZKI
biegłe maszyniarki.ty lko 

pierwszorzędne i ły 
(przeważnie urzędowe 
prace), mogą się zgłosić

P o zn a ń s k a F a b ry k a  Czapek
Ludwik Wiza 2358 

Poznań, Wrocławska 13

Czeladnik kowalski
poazukuje natych i 'ast 
lub od 1 6. posady na 
maiątkn, folwarku Lub 
na w ieś Zgł. do Głosu 
Pomorsk, pod tir. 2089p
Inteligentna młoda udo
wa postukuje posady

PANI DOMU
n starszego pana w mie­
ście lnb na wei. Oferty do

Agencji Wschodniej pod 
nr. 501 w Grudziądzu

G R U D Z IĄ D Z -P O Z N A M
Mieszkanie 3 pokoje i 
kuchnia z wazelk, przy- 
należyt. w Grudziądzu, 
zamienię na 2—5 pokoii 
w Poznaniu, choć aa 
prze i mieściu. Zgłoszeń. 
„Par‘ , Poznań, 27 Gru­

dnia 18, p od 58,338

Mieszkanie i kuchnia
do wynajęcia ulica Nad- 
górna nr. 22. [2080

5 pakoj. mieszk.
p n y  u l  Forteeznej róg Li* 
powej o d d a m  za awrotem 
&oixtu remontu i założenia 
elektryczności W iadom ość 
ul. Kościuszki S8 t piętro 
na prawo. (aOtf-

Dfibrzenmebi. pokój
z osobnem w«)śc.do wy­
najęcia Lipowa39, II p.

G ust. u m ebl. p o k ó j
‘ i

piętro
■jo wynajęcia

L ip ow a  63, I I I

Gust. umebl. p o k ó j
natychm. do wyuajęeia 
Strzeleoka 7, II ptr. pr.

EZ g u b y 3
Z g u b io n o  sabwiadozenie
za nr. ->a na tiazwiiko Mi­
kołaj Puojło iJrosi o awrot 
pod adresem. Pastwiiko MIKOŁAJ PUC.Ił-; > 2161

l M ieszkania

Poszukuję natychmiast 
lub od czerwca

m ieszkania
(3 pokoje z kuchnią i 
i wygodami) najchętniei 
na I  p. W  braku tego 
przyjmę rówDież 2 lub 4 
pokoj. na parterze wzgl. 
II p. w pobliżu poczty 
— tylko od gosp. O f. do 
Głosu Pom, nr. 2091p.

Zamienię mieszkanie
3 pokoje z kuchnią 

przy uL Lipowe) pod 
Tarpnem na takowe 
przy ul. Chełmińskiei, 
Rzezalnianes Czerwono 
Dwornej, Kalmkowej 
lub w tej okolicy. Wia­
domości udziela Deje- 
waki i Jaeger, ul. Sien­
kiewicza nr. 6. (2097

BACZN O ŚCI
Najstar*y zal ład 

fry z je r s k i w m .e jscu . 
Obsługa fachowa. Wszel­
kie artyknły galanteryjne 
i toaletowe. Masał woni 

poleca

Nowakowski, w ż  er,
S t r z e le c k a  l a  (»3fi»

Poszukuję 
5  d o  8  t y s ię c y  ( I
na weksei do 1. X 1925
za wysokim procentem. 
Pasiadam majątek niem- 
•ki tysiąc morgi, w, bez 
dłagn. Pt-wuych yrtD- 
tów stawiam. Zgłoszenia 
do Gł, Pom. pod nr. 2053p

O g ł a s z a  j c . c

w Glosie 
Pomorskim
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